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'Nota Związku  llttrfzieclfiego tfo mocarstw zachodnich

ZSRR uważa decyzje konferencji londyńskiej
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„Unia Zachodnia" nie ma nic wspólnego z dziełem pokoju
M OSKW A (obsl. w!.)* Rząd., sowiecki wystosował wczo­

raj do rządów Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedn. i  Francji 
n ow ą ' notę protestującą przeciwko decyzjom w  sprawie 
Niemiec, powziętym na konferencji londyńskiej i stwier­
dzającą, że polityka mocarstw zachodnich zmierza do całko­
witego zlikwidowania instytucji Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych.

W  nocie liczącej 2.500 słów, którą 
podajemy w  streszczeniu, rząd So­
wiecki stwierdza, że na ostatniej 
konferencji Rady Ministrów nie do-

sprawy niemieckiej ze względu na 
negatywne stanowisko trzech mo­
carstw. Powodem tęgo jest fakt, że. 
państwa te zerwały z decyzjami Jal-

konano postępów nad. rozwiązaniem ty i Poczdamu i próbowały zastoso­

wać politykę sprzeczną z tymi de­
cyzjami.

Obećnie podejmuje się - wszelkie 
próby, by zrzucić winę za to na 
Związek Radziecki, pomimo oczywi­
stego faktu, że to właśnie Wielka 
Brytania, Stany Zjedn. i  Francja zer 
wały konferencję londyńską.

Nota zajmuje się następnie „pla­
nem Marshalla" stwierdzając, że 
stal się on podstawą polityki kół 
agresywnych w  Stanach Zjedn.

Niezależna opinia amerykańska

Niemcy nie brały udziału w  konferencji londyńskiej
m u zyskały najwiyceg

NOW Y JORK. (PAP ) -  Jeden z 
najwybitniejszych amerykańskich 
korespondentów zagranicznych, ko­
respondent „P. M.“  i  „Chicago Sun“ 
w  Londynie Frederick Kuh stwier- 

- dza - po--zakończeniu konferencji w  
Londynie, że. „mimo, iż delegat Nie­
miec-nie brał udziału w  konferen­
cji, Niemcy są krajem, który zyskał 
na konferencji więcej od każdego 

’ z  je j uczestników".
Kuh podkreśla, że Francja-zrezy­

gnowała z’ żądań. odłączenia Ruhry 
od Niemiec i zgodziła się na udział

C a  d U zuzu  n i& f le .

At’ £ije Ćeskoslovensko!
Rok temu, dokonały się rzeczy 

dużej wagi: usunięto sprzeczno­
ści, istniejące między .dwoma na­
rodami, założono podwaliny pra 
wdziwej przyjaźni polsko - czes­
kiej.

Przyjaźni tej było brak, choć' 
leżała ona w  interesie óbu są­
siadujących z sobą i  wywodzą­
cych się z jednego pnia narodów 
słowiańskich.

Ambasador Republiki Czecho­
słowackiej, Józef Hejret, określił 
umowę podpisaną w  dniu 10-go 
marca 1947 r. jako „mającą dla 
obu krajów znaczenie przeto-' 
mowę...., stając się podstawą tak 
ścisłej i  szczerej współpracy, ja­
kiej nie znała dotąd historia sto­
sunków polsko - czechosłowac­
kich".

Nadprzestrzeni wieków częściej 
zdarzały się spory między Cze- 
choslowakami i  Polakami, niż o- 
kresy zgody i współdziałania. 
Starano się kłócić na. między 
sobą, by wyzyskiwać sprzecznoś­
ci ze sporów tych wynikające.

Traciły na tym obie strony i 
zawsze wygrywał „ten trzeci" —  
nasz wspólny wróg.

Wielkim błędem zarówno z na­
szej, jak i  ze strony Czechosło- 
waków - było nieuregulowanie 
spornych spraw w  ciągu ostatnie 
go 20-lecia międzywojennego. 
Każdy rok oddalał na od siebie 
coraz bardziej.

Dopiero .Polska Ludowa zna 
lazła wspólny język z demokra­
tyczną Czechosłowacją. Zasypa­
na została przepaść niechęci, nie­
zrozumienia, nieufności.

W  rocznicę podpisania prawdzi 
wego paktu przyjaźni wołamy 
naszym braciom:

— A t ‘ zije Ceskoslovensko! (w)

Niemców w  radzie międzynarodo­
wej kontrolującej przemysł Zagłę­
bią Ruhry. ,

Wreszcie korespondent ■ pisze, że 
mimo, iż na porządku dziennym’ kon 
femneji londyńskiej znajdował ąję 
punkt „stosunek Niemiec Zachod­
nich do planu MarsbalFa", punktu 
tego nie dy skutowano'  prawdopodob

nie na życzenie USA.
Wśród uczestników konferencji, 

londyńskiej panuje przekonanie, że 
Niemcy Zachodnie, którym w  Pary 
żu przydzielono czwarte miejsce 
przy . rozdziale funduszów .z  planu 
Marshall'*, zostaną prawdopodobnie 
przesunięte na miejsce wyższe kosz­
tem innych państw zachodnich.

Obecnie czyni się wszystko, by 
zamienić zachodnią część Niemiec 
w  narzędzie tego rodzaju planów, 
zupełnie jak gdyby Niemcy były 
kolonią. Nota stwierdza, że pomi­
mo „wyjaśnień" amerykańskich, 
iż stworzenie -Bizonii miało na ce­
lu jedynie względy.. ekonomiczne, 
widać wyraźnie, że celem tego kro 
ku, który doprowadził do rozbicia 
Niemiec, była chęć zabezpieczenia 
sobie wolnej ręki w  zachodnich 
Niemczech.
Podkreślając, że nie wykonano ani 

demilitaryzacji, arii demokratyzacji 
w Niemczech zachodnich, że przer­
wano reparacje dla ZSRR i państw 
wschodniej Europy, nota stwierdza, 
że władze anglo - amerykańskie po­
pierają agresywne elementy niemiec 
kie. Monopole, które były podstawą 
hitleryzmu, nie zostały zlikwidowa­
ne i  nadal występują jako elementy 
dążące do rewanżu i 'zemsty. Przez

niewykonanie reformy rolnej za­
chowano dawną siłę junkrów, któ­
rzy byli bazą niemieckiego militą- 
ryzmu.

Nota podkreśla, że rozbudowuje 
się ciężki przemysł Zagłębia Ruhry, 
który był podstawą niemieckiej pro­
dukcji broni, natomiast, nie odbUdó-- 
wuje się lekkiego przemysłu z obaw 
przed konkurencją.

•W zakończeniu nota zajmuje się 
„unią zachodnią" proponowaną 
przez Wielką Brytanię, podkreślając, 
że unia ta jest ściśle związana z pla­
nem Marshalla ł że sformowanie je j 
nie ma nic wśpólnego z dziełem po­
koju.

Nota stwierdza, że Związek Ra­
dziecki uważa decyzje konferencji 
za bezprawne, gdyż konferencja 
ta omawiała sprawy, należące: do 
kompetencji • Rady Ministrów 

• Spraw Zagranicznych i Sojnszni- 
■ czej Rady Kontroli w  Berlinie.

Plon jednego roku
Przymierza Polsko-Czechosłowackiego

Oświadczenie premiera Gettealda
Premier rządu Republiki Cze 

cliosłpwackiej, Klement Gott 
wald, odpowiedział na pytanie 
redaktora naczelnego API, do 

I tyczące aktualnych spraw poi 
,sko :—- czechosłowackich. Pyta 
nie brzmiałor

Jakie znaczenie mieć będzie 
utworzenie rządu ©'rodzonego 
frontu narodowego Czechosłowa 
cji dla ? rozwoju stosunków poi 
sko —  czechosłowackich?

Premier Gottwald -— odpowie 
dii:.}:

„Zrekonstruowany rząd Itc 
publiki Czechosłowackiej bę­
dzie niezachwianie stal na Sta 
nowisku dotychczasowej paliły 
ki sojuszu i przyjaźni polsko — 
czechosłowackiej. Wierzę, że

współpraca nasza będzie się roz 
wijać pomyślnie, lym bardziej, 
że usunięte zostały z rządu i z 
życia publicznego Czechosłowa 
cji czynniki reakcyjne, kłóre 
nic życzyły sobie wspólnoty 
czechosłowacko —  polskiej, nie 
życzyły sobie współpracy, naro 
dów sło.wiąńskićli i usiłowały 
wszelkim) sposobami wnosić 
rozdźwięki między Czechosłowa 
cję ' a . inne państwa słowiań­
skie'*.

»L u d z ie ,

którzy imponują«
reportaż dr Tadeusza Pizly

patrz sir. 6-ta

Na rozkaz Rundstaedta
ludność Warszawy miała być wygłodzona

Autor zbrodniczego rozkazu znajduje 9ię tu Anglii
NORYMBERGA (PAP). W tóasle 

procesu przeciwko niemieckim gene 
rało*n i członkom naczelnego do­
wództwa Wehrmachtu, ujawniony zo­
stał przez prokuraturę amerykańską 
dokument, dotyczący okrążenia i bom 
bardowania. Warszawy przez wojaka 
niemieckie w roku 1039, Dokumen­
tem tym jest rocakoz podpisany przez 
generała Rundstaedta, który był do­
wódcą armii południówej. Rozkaż ten 
głosi m. In. „ludność .cywiilną należy 
zmusić do pozostania w Warszawie.

Jeżeli Polakom udałoby się ewaku 
oweć mieszkańców, to uczynią oni z 
Warszawy wielkie pole bi't<wy, które 
dla atekując-rh — trudne będzie do

zdobycia. Dlatego wojska nasze- mu­
szą tak postępować, aby nikt z lud­
ności cywilnej nie mógł opuścić mia 
sta, chociażby użycie broni w tym 
wypadku miało być sprzeczne z pra 
wem międzynarodowym.

leżelibyśmy cboieli uniknąć konsek 
wencji w związku z tym, to należy 
całkowioie zaniknąć miasto 1 zasto­
sować blokadę, aź do wygłodzenia 
ludności.

Lotnictwo ma bombardować nie tył 
ko obiekty wojskowe, ale obrzucić 
bombami zapalającymi dzielnice mie 
szkalne, aby złamać wolę oporu lud 
ności".

P O L ITY K A  ZAG RAN ICZNA: Kon ferencja praska trzech ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czecho Słowacji - i  Jugosławii ustala stano* 

wisko wobec sprawy niemieckiej.

W SPÓŁPRACA K U LTU R ALN A : W  
Warszawie została zawarta umowa 
kulturalna polsko - czechosłowacka, j

S r d e ć n e  r i ł a m e  n a ś i d i  b r a t r u  C e c h u
ve Wrocławiu a v Jeleniei Górze
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'W SPÓ ŁPR AC A  GOSPODARCZA; 
Do portu szczecińskiego wpływa sta­
tek z towarami dla Czechosłowacji.



P r c t h l e m s i  t S t t i a

Ku jednej partii 
robotniczej na Węgrzech

W pierwszych wolnych -wybo­
rach, które odbyły się na 

"Węgrzech w  jesieni 1945 roku, 
węgierska partia komunistyczna, 
oraz partia socjal-demokratyczna 
wystąpiły z osobnymi listami. 
Zwycięstwo odniosła wówczas 
partia drobnych rolników, w  któ 
rej znalazły chwilowy przytułek 
(podobnie jak w  mikołąjczykow- 
skim PSL) elementy wsteczne.

Od tego czasu upłynęło dwa 
i  pół roku. Nastąpił zmierzch 

' partii drobnych rolników, której 
część przywódców uciekła za gra 
nicę. Jednocześnie nastąpił 
„wzrost wpływów partii robot­
niczych oraz t. zw. narodowej 
partii chłopskiej, stronnictwa 
włościańskiego o tendencjach 
wybitnie postępowych. Atmosfe­
ra polityczna na Węgrzech prze­
czyściła się. W ielkie sukcesy go­
spodarcze, ■ uregulowanie palą­
cych problemów polityki zagra­
nicznej dzięki poprawie stosun­
ków łączących Węgry z Jugosła­
w ią i  Rumunią oraz perspektywy 
rychłego zlikwidowania sporów 
węgiersko -  czeskich sprawiły,, że 
sytuacja wewnętrzna ustabilizo­
wała się. Minął szał inflacyjny, 
wzrasta produkcja i. Węgry od­
najdują drogę pokojowego roz­
woju, realizując swój plan trzy­
letni.

Przy wyborach w  roku 1945 
zauważyć można było jeszcze sil­
ną rywalizację socjalistów i ko­
munistów. Przy następnych wy­
borach zwycięży jednolity front 
wyborczy —  opozycją ponosi kię 
skę.

Wyniki 36 kongresu partii so- 
cjal -  demokratycznej pozwalają 
przypuszczać, że na Węgrzech 
powstanie jedna partia robotni­
cza. Znaczną większością głosów 
uchwalono upoważnić przywód­
ców partii do nawiązania roko­
wań z węgierską partią komuni­
styczną dla zjednoczenia obu par 
tii w  jedną partię robotniczą.

Referat Diesla ledrychowskfego na sesji sejmowej

22 proc. w produkcji przemysłowej
24 proc. w powierzchni uprawnej

wyniesie whfad Ziem Odzyskanych w  r. b .
WARSZAWA (PAP). 39rte posiedzenie Sejmu Ustawodaw 

czego otworzył w dniu wczorajszym wicemarszałek Szwaibe.
Obszerne sprawozdanie komisji p l a n u  gospodarczego 

o rządowym projekcie ustawy o narodowym planie gospodar­
czym na rok 1948 Złożył poseł Jędrychowski (PPP).

1 kj f  ® M

Podaje do wiadomości użytkownikom 
mechanicznym na terenie woj. Wro­
cławskiego, że posiadane, zużyte

M Y  samoctiodotue
zdatne do im a wy WYSYŁAĆ nale­
ży wprost do

Za k ła d ó w  Renow acji 
Og u mierna Samochodów 

F-k a  w Bolechowie
pod Poznaniem, zawiadamiając o wy 
eyłce z podaniietm ilości i wymiarów-

1. Dyrekcje Z.R.O.S. 
ui Poznaniu
ul. Zeylanda nr 9

2. MOTOZBYT 
Wrocław
ul. Gajo wieka nr 135 
telefon nr 2-41

Zeawalenda na wywóz-, udzielą Woj. 
Urząd, Wydział P-rzem. i Handl., lub 
Powiatowe Urzędy. Zaznaczamy, że 
niedopełm en;ia obowiązku zgłoszenia 
do renowacji,' wstrzyma przyznanie 
sprzedaży nowych opon, 

v Uwaga: Jako zdatnie do nap-rawy, uwc 
żać należy ogumienie posiadające do 
bro. płótno e długość przebicia otwo 
nu nie większą ponad 40m/m. .K.11309

Damę. o wykonaniu planu — powae 
W a ł  poseł Jędryebowski — za rok 
ub. i cyfry planu na rok 1948 św*ad 
oaą o ogromnym postępie, o nieustan 
noj tendencji roorwoj o w ej naszej go 
spodarki w ustroju demokracji ludo 
wcj,

Przemysł państwowy wyteonał plan 
.pr-o-dńfeega w roku 1947 w 198 proc. 
W tym przemysł węgłowy wykonał 
plan w 197 proc., paliw płynnych w 
194 proc., energetyczny w 104 proc., 
'hutniczy w 114 proc., metalowy w 
102 proc., elektrotechniczny w 121 
proc.

Przemysł hutniczy wykonał plan w 
102 proc., spożywczy w  112 proc. 
Cukasowniózy w 110 proc., Monopol 
Solny w 125 proc., Monopol Zapai- 
ozany w 102 proc.

2,5 RAZY WIĘCEJ WĘGŁA
NA KAŻDEGO OBYWATELA 

W niektórych działach wzrost pro­
dukcji był tak wielki, że można mó­
wić o uruchomieniu w nich produk­
cji masowej w  1947 r.

Pian* na nok 1948 parz ©widuje dal­
szy wzrost produkcji, przemysłowej 
przeciętnie o proc. W roku 1948 
w poirńwnaniu do roku 1938 — wy 
produkujemy węgla kamileamegio o 7.8 
pnoc. więcej, oo oznaeza przeszło 2,o 
— krotny wzirost na głowę, energii 
elektrycznej o 87 proc. więcej, czyli 
prawie 3-krotnie więcej w przeliczę 
;nou na głowę ludności.

Najsilniejszy wzrost produkcji, w 
stosunku do przedwojennej wykazuję 
niektóre oddziały przemysłu metale 
wetg-o, a zwłaszcza produkcja taboru 
kolejowego.

Osiągamy przedwojeainy poziom pro 
dnnkoji tkanin wełnianych, przekracza, 
my przedwojenny poziom produkcji 
jedwabiu. sztucznego i tkanin jedwab 
nych.

Wyprodukuj emy .22 racy więcej wa 
gonów towa.rowych, 10 razy więcej 
motocykli.

Taki imponujący wzrost prodiufccji 
możliwy będąi.e dlzaąki podmiesieniiu 
wydajności pracy. Liczba zatrudnię 
nych w przemyśle, łącznie z odhudo 
wą wzrośnie o 17,3' proc.

Dźwignię/ wzrostu w y d a j n o ś  
c i pracy, będzie masowy ruch 
współzawodnictwa, który w roku bież. 
rozszerzy się na całość gospodarki 
narodowej.

Ustawa przewiduje środki asapew- 
ndejęce polepszenie jakości produkcji

do wydawania dekretów z <ocą u- 
stawy.

Sejm przychylił się do wniosku 
sprawozdawcy i  jednogłośnie przy­
jął projekt ustawy w  drugim i trze 
cim czytaniu.

BAR »vMlKI do JAJ 
W IELK AN O C  NY&H

»0  L S T  A H« | 
| Krabów, Łobzowska 5 |
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POSZUKUJE SIĘ

K I E R O W N I K A
z odpowiednimi kwalifikacjami

do Z A K Ł A D U  
dla NIEWIDOMYCH
w JELENIFJ GÓRZE
Podania wraz z referencjami należy 
kierować da Urzędu Wojewódzkiego 
Wrocławskiego, Wydatni Opieki Spo­
łecznej. K l io ?

<i jej poiepscfe&ie przez obniżenie kosz 
tów własnych.

ZNIESIENIE APROWIZACJI 
KARTKOWEJ

W rolnictwie, gdzie państwo może 
tylko częściowo ingerować, stosować 
będziemy normy wiążące, i  zmierzać 
będziemy poprzez powiększenie po­
wierzchni zasiewów i  podniesienie 
plonów z ha do samowystarczalności 
zbożowej. Ogółem produkcja zbożowa 
podniesie się • 25 proc. Pomoc pań­
stwa. wyrażać się będzie w dosta­
wach nawozów, i w pomocy kredyto 
w ej dla ośrodków maszynowych oraz 
w podniesieniu ilości czynnych trak 
torów do 12.600.

Nastąpi dalszy rozwój państwowe 
go handlu detalicznego 1 obniżenie 
kosztów dystrybucji oraz upórząd 
kowanie rynku mięsnego, zbożowe- 
go i farmaceutycznego. Kontynuo­
wana będzie polityka stabilizacji 
cen i  ich kontroli. Nastąpi stopnio­
w e zniesienie aprowizacji kartko­
wej.

Ustawa realizuje zadania scale­
nia Ziem Odzyskanych z resztą 
kraju. Mówi o tym 22 proc. u- 
dział tych ziem w  produkcji prze 
myślowej i 24 proc. w  powierz­
chni uprawnej, rozwój sieci w ar­
sztatów rzemieślniczych, zwięk­
szenie zdolności przepustowej O- 
dry i przeładunku w  Szczecinie, 
odbudowa zagród wiejskich i za­
bezpieczenie izb mieszkalnych w  
miastach.
Poseł Jędrychowski wnosi o u- 

? walenie* projektu ustawy przez Izbę.
W  dyskusji zabrali głos: poseł

Ęormaś (PPS),. Moskwa (SD), Du­
ra- (SL),

izba przystępuje do glosowania 
nad projektem ustawy o narodowym i 
planie gospodarczym. W drugim, a 
następnie w  trzecim czytaniu usta­
wa o narodowym planie gospodar­
czym została uchwalona jedno­
myślnie.

Sejm przystępuje do drugiego 
punktu, porządku dziennego, a miar 
nowicie do sprawozdania Komisji 
Organizacyjno -  Samorządowej o- 
raz Skarbowo - Budżetowej o zło­
żonym przez Radę Państwa projek­
cie ustawy o samorządowym fundu­
szu wyrównawczym. Głos zabiera 
sprawozdawca poseł Wysocki (SD).

Po omówieniu projektu poseł Wy 
socki* wnosi o uchwalenie projektu 
ustawy wraz z rezolucją.

W dyskusji zabrali głos: pos. Łan 
ger (SL), Baranowski (PPS), Zale­
ski TPSŁ), Sobol (SD), Szafrański 
(PPR).

W  drugim i trzecim czytaniu pro 
jekt ustawy wniesiony przez Radę 
Państwa o samorządowym funduszu 
wyrównawczym przyjęty został jed­
nogłośnie.

W imieniu Komisji Prawniczo- 
Regulaminowej, poseł Domiński (S. 
P.) złożył sprawozdanie o projek­
cie ustawy o upoważnieniu Rządu

G e n .  S t a l i n
do Prezydenta RP

Do Pana Bolesława Bieruta «— 
Prezydenta R.P. —  Warszawa.

Panie Prezydencie, proszę przyjąć 
słowa wdzięczności za wyrażone u- 
czueia i życzenia z okazji SO-ej rocz­
nicy Arm ii Radzieckiej.

(—) J. Stalin.

I  / /  ł / .

Niezwykle mło- 1 
do i ponętnie 
wygjąda Pani 
na swój wiek. Przyznam 
Się szczerze, że do-nie­
dawna jeszeze twarz mo­
ja była zwiędła, © skó­
rze zwiotczałej. Zaczę­
łam używać w  ciągu dnia 
matowego kremu „Anida“ , wcie­
rając go lekko w  skórę po umy­
ciu. Nie poprzestałam na tym je­
dnak, używając także Goł^ 
Creamu „Anida“ , który posiada 
wartościowe odżywcze składniki 
dla skóry, prócz ©łojków i  tłu­
szczy naturalnych. W ten sposób 
usunęłam sfałdowania Skóry, 
przywracając twarzy młody wy­
gląd . Reszty dokonał puder 

„Anida“.

„Naród polski poradzi sobie bez p o m c i ‘
oświadczał ambasador

W ARSZAW A (PAP ) Ambasador 
USA w  Warszawie Griffis zaprosił 
dziennikarzy krajowych i zagranicz­
nych na konferencję prasową, na 
której przedstawił stanowisko rządu 
amerykańskiego w  sprawie planu 
Marshalla. I

Korespondenci otrzymali memo­
riał podający szczegóły planu znane 
z licznych, doniesień prasy.

Ambasador Griffis wyraził ubole­
wanie, że Polska nie bierze udziału 
w  plamę Marshalla, lecz pominął zu 
pełnym milczeniem zastrzeżenia, ja­
kie Polska wysunęła wobec tego 
planu.

Na pytanie jednego z dzienni­
karzy jak należy wytłumaczyć 
fakt, że po udzieleniu Włochom 
kilkuset milionów dolarów pomo­
cy rozpoczęło się w  kraju tym 
szerzyć bezrobocie, a szereg zakła­
dów pracy przemysłowych zmniej 
szyło produkcję i  że Francja, któ­
ra przeprowadziła dewaluację fran

Griffis u; Warszawie
ka za niewątpliwą aprobatą rzą­
du USA, niezbyt dobrze na tym 
wyszła, ambasador Griffis ograni­
czył się do oświadczenia, że „na­
ród polski jest mądrzejszy od Wio 
chów i Francuzów, wobec czego 
poradzi sobie bez pomocy”.

Wymiana depesz
y r a t u i a c ą g i n ą f c B a

Z  okazji I-e j rocznicy podpisania 
paktu polsko - czechosłowackiego na 
stąpiła wymiana depesz między pre 
miętami ohu rządów oraz ministra­
mi spraw zagranicznych.

Zarząd Miejski w Strzegomiu, pow. Świdnica
przyjmie od ZARAZ

T E C H N I K A  budowlanego
REFERENTA wojskowego i pomoc w rachub e

Warunki do omówienia na miejscu. K-1162

General O ay
M o d r i y c f e

PARYŻ. (PAP ) —  W związku z 
przybyciem amerykańskiego guber­
natora w  Niemczech gen. Clay‘a do 
Madrytu, ambasada Hiszpanii fran- 
kistowskiej w  Paryżu podała do wia 
domości, jakoby celem tej wizyty bjjr 
la sprawa niemieckich aktywów w 
Hiszpanii.

f  s i i la  ta le g ra fic z iim

Nio pomaga pomoc
amerykańska 

LONDYN CAPI) Rząd brytyjski o- 
publikował Białą Księgę malującą 
przyszłość gospodarczą Wielkiej Bry 
tanii wx bardzo czarnych barwach.

Oświadczenie rządowe stwierdza, 
że nawet jeśli plan gospodarczy na 
rok 1948 zostanie całkowicie prze­
prowadzony, Anglików czeka dalsze 
obniżenie poziomu życiowego. We­
dług przewidywań Białej Księgi po­
moc marshallowska nie wpłynie na 
zmniejszenie obecnych trudności na­
rodu brytyjskiego.

6-tjj dzień procesu grupp szpiegowskiej

e r p ifc u #  drugi orzerzutowe za granlcg
W ARSZAW A. — W 6-tym dniu , skontaktował z  Krzywickim. Miała 

rozprawy przeciwko grupie szpie- ona zorganizować trzy drogi przerzu 
gowskiej Andersa zeznawał oskarżo towe z Polski do amerykańskiej stre 
ny Maksymilian Kaucki, który nie fy  okupacyjnej Niemiec. Drogi te 
przyznał się do winy. miały być — według zezn°ń Kauc-

Podczas okupacji Kaucki organi- kiego —  jednokierunkowe i służyć 
zował drogi przerzutowo za granicą do przerzucania za granicę zon i 
i kontaktował się ze Zborowskim, dzieci oficerów Andersa.
Po opuszczeniu kraju przez Zborow Obecne zeznanie Kauckiego jest 
slciego Kaucki zajął jego mieszka- sprzeczne z jego zeznar em, jakie 
nie, dokąd zgłaszali się kurierzy An~ [złożył w  śledztwie, gdy oświadczył, 
dersa. Pierwszym kurierem była | że drogi te miały być dwukierunko- 
„Ela‘" z  Włoch, następnie przybyła- we, a do Polski miały nimi przyby 
kurierka „Danuta", którą Kaucki ■ wać agenci Andersa.

Q  CHINY. Agencja Reutera dono 
sd, z Chin, że* wo-jeka demokratycaie 
zbliżają się do Czaang -  Ozunu — sto 
licy Mandżurii. Dowiesi ■& z frontu 
padają, że wojjs&a Czang - Kai ~ 
Sa-etka są spychane ze swoich pozycji 
na wielu odcdnikach froortu Mandżu­
rii. g.

__ W jednym z portów chińskich na
stąpił wybuch wielkiego magazynu 
amunicji. 100 osób zostało za bity oh, 
a około 150 osób rannych. Wypadek 
ten miał miejsce w odległości pół 
midi od stojącego w parcie okrętu 
amerykańskiego. "

Q  FRANCJA. Francuskie Z groma 
dżemie Narodowe uchwaliła pnejiekit 
rządowy ustawy o daninie nadzwy­
czajnej), przewidującej opodalfco wa­
nto zysków i dochodów przedsię­
biorstw.

£  TERCJA. Do Londynu ma przy 
być w tym tygodniu minister apnaw 
zagranicznych Turcji Sadak. — 
Przeprowadzi on. rozmowy z min. Be 
vimem, a następnie uda się do Pary 
źa na konferencję 10 państw, bitwrą 
cych udstioa w planie Marshalla.

Q  WĘGRY. Do Budapesztu przy by 
ła dziś szwedzka delegacja handlo­
wa, celem przeprowadzenia negocjacji 
w sprawie odnowieniia szwedzko — 
węgierskiego układu hamdliowego.

#  CZECHOSŁOWACJA. Na z®ro- 
piaa^eniu pairtai sojcijal-demokra ty ezaej 
w Ołomuńcu, min. Fierlinger Oświad­
czył. że realizacja idef socja>lls»tyo2- 

jn*ej‘ prowadtoŁ na drogę utworzenia 
[jednej wielkiej partii ludu pracują­
cego.

— Prasa czeska podaje do wiadomo 
śei o nowych umowach hanidlowyeh 
zołwiea-anycb. przez delegacje ozechosło 
iwackie za gramicą. Delegacje czacho 
!słowackie pertraktują obecnie z Bel 
gią, Norwegią, Islandią. Szwajcarią I 
Bułgarią. Do Pragi spodmiewany jes-t
paizyjoad , jugosłowiańskiej dcle®aoji 

I handlów ej.
— Do Pragi ma przybyć wkrótce 

| znany publicysta hiszpański, dr. Fe 
i liiłk«s Montiel, aiuitoć szeregu książek
0 demokracji Hiiseapatniii.

O  ESA. Henry WaRace w przemó 
!wiem-iu wygłoszonym w mieście York, 
potępił kartele stalowe, za politykę 
| pod wyżki cen 1 og-ramiczwia pro- 
idufacjd.

Q  EKWADOR. Poseł R. P. w Meik 
• syku, Drohiojiowski, eik red y t o.wa*ny
1 również przy rządizie Ekwadoru, zło 
fżył listy uwieraytelniające prozy don 
litowi Ekwadioru, Carlos Arosemena.
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10 marca 1948

„Bez niepodległej Polski nie • 
będzie niepodległych Czech, 
bez wolnych Czech nie'"będzie 
wolnej Polski"

T. G. M A S A B Y K

Dziś mija rok od historycznej w  dziejach Sło­
wiańszczyzny daty przypieczętowania braterstwa 
Polski i  Czechosłowacji^ptzekreślenia zadawnionych 
uraz i rozpoczęcia--śćisłej współpracy między obu 
państwami zachodnio-słowiańskimi. Dzień 10 marca 
1947 r.( gdy w  Warszawie podpisano układ o przy­
jaźni i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą 
Polską a Republiką Czechosłowacką,, jest również 
ważnym wydarzeniem międzynarodowym.

W  Warszawie stwierdzono uroczyście, że grani­
ca całej Słowiańszczyzny leży na Odrze i Nysie. N ie­
naruszalność tej granicy jest gwarancją trwałości 
pokoju.

P oczątek marca 1947 r. przyno­
sił wieści o daleko już posunlę 

tych rokowaniach polsko - czecho­
słowackich. Cała Polska czekała na 
leli wynik; -Pamiętaliśmy rok 1946, 
gdy rokowania rwały się i nie-dopro­
wadzały do ustalenia" zasad porozu­
mienia. Pamiętaliśmy radość emi­
gracji; gdy rząd gen; Sikorskiego za 
wierał na obczyźnie unię z Czecho­
słowacją i  mieliśmy w  pamięci- 
smutne rozdźwięki i  rozczarowania^ 
które, nastąpiły po zerwaniu tego 
paktu. Tkwiły jeszcze w  nasze ji- 
świadomości wspomnienia tragiczne 
go nieporozumienia z-okresu mona­
chijskiego, gdy zręcznie wyzyskany 
przez wspólnego wroga konflikt- o* 
Zaolzie- doprowadził do poróżnienia 
dwu narodów — w  przededniu naj­
większego w  ich dziejach katakliz­
mu.

Racja stanu,, poczucie wspólnoty 
słowiańskiej;, identyczne cele poli­
tyki zagranicznej* a zwłaszcza stano 
wisko wobec Niemiec, doskonale u- 
zupełniające się' struktury gospo­
darcze obu organizmów państwo­
wych —  umacniały nas w  przeko­
naniu, że do porozumienia dojść 
musi, że porozumienie takie jest lo ­
gicznym, konsekwentnym wyciąg- 
gnięciem ostatecznych wniosków z 
wydarzeń dziejowych obu narodów.

W  dniu 4' marca —  o godzinie 11 
wieczorem, posłyszeliśmy zapowiedź: 

Rokowania' polskr - czeskie 
weszły w  stadium decydują­
ce. Stanowiska obu rządów są 
uzgodnione. W  związku z tym 
spodziewane jest w  najbliż­
szym- czasie przybycie dele­
gacji czechosłowackiej do War 
sza wy.

Uczucie wielkiej radości ogarnęło 
całe nasze społeczeństwo. Zrozumie 
liśmy, że stała się rzecz wielka, że 
dwa słowiańskie narody, pozbyw­
szy się uprzedzeń i żalów, zrozumia 
ły, że kamieniem węgielnym’ poko­
ju w  Europie jest współpraca pol­
sko -  czechosłowacka;

Droga delegacji czechosłowackiej 
z  premierem Gottwałdem i  mini­

strem Masa rykiem na> czele —  z 
Pragi do Warszawy jest jednym 
pasmem manifestacji na- rzecz ro­
dzącego^ się przymierza.

W dniu 10 marca w  obecności Pre­
zydenta R P  Bolesławą Bieruta pod­
pisano uroczyście pakt. Podpisy zło 
żyli premier Józef Cyrankiewicz i 
minister Spraw Zagranicznych Mo­
dzelewski oraz premier Gottwald i 
minister Spraw Zagranicznych Ma- 
saryk.

Artykuł pierwszy tego Traktatu 
mówi:

Wysokie, umawiające stfę 
strony zobowiązują się oprzeć 
wzajemne stosunki na podsta 
w ie stałej przyjaźni* rozwija­
jąc je  i umacniając podobnie, 
jak  swą gospodarczą t  kultu­
ralną współpracę.

Z perspektywy jednego roku mo 
żerny już dziś stwierdzić, że 

traktat wytrzymał próbę życia i że 
wszelkie jego postanowienia, rozsze­
rzone przez umowy gospodarcze i  
kulturalne są w  pełni realizowane. 

Traktat zaczynał się od-słów: 
x  „Dążąc do pokojowego roz­

woju- obu krajów słowiań­
skich* które graniczą© bezpo­
średnio z  Niemcami, były w  
ciągu swych dziejów przed­
miotem niemieckiej zaborczo- 
ści....“

Wstęp ten nadawał właściwy charak 
ter traktatowi charakter trakta­
tu wybitnie obronnego, pokojowego. 
Oba państwa w  swej polityce za­
granicznej w  ciągu ostatniego roku 
postępowały w  duchu tego traktatu* 
odmawiając udziału w  konferencji 
paryskiej, która była wstępem do 

'realizacji planu MarshalPa, mające 
go na celu potęgę odbudowy N ie­
miec. W  chwili, gdy o sprawie nie- 

j mieckiej, obchodzącej najbardziej 
sąsiadów bezpośrednich Niemiec — 
zaczęto mówić w  Londynie bez nas 
— odbywa się w  Pradze konferen­
cja ministrów Spraw Zagranicznych 
Polski* Jugosławii, i  Czechosłowacji, 
ustalająca jasno postulaty państw

zachodnio - słowiańskich w  spra-» 
w ie niemieckiej.

isza w  dziejach gospodarczych wy­
miana fachowców i  zdobyczy tecii- 
nicsnych w  przemyśle. Wzrasta 
iwymiana handlowa. Dzielimy się 
jprądem elektrycznym w  zamian za 
maszyny dla. naszych elektrowni. 
jKazdy miesiąc przynosi nowe po­
głębienie stosunków gospodarczych, 
!z każdym miesiącem pogłębia się 
(przyjaźń obu narodów.

Z. GROTOWSKI

Prezydent R.P. B. Bierut Prezydent Republiki Czechosłowac­
kiej Benesz

Premier Cyran-Premier Gottwald Min. Spr. Zagr.Mln. Spr. Zagr. 
kiewicz Masaryk Modzelewski

Traktat był też zapoczątkowaniem 
współpracy gospodarczej. W  roczni­
cą jego podpisania czynne jest już 
w  Szczecinie pierwsze Czeohoslowa-

promy szwedzkie obsługują import 
i eksport czeski przez Szczecin. P lan 
kanału Odra —  Dunaj wchodzi w  
stadium realizacji. Następuje pierw

Ruch wydawniczy w Czechosłowacji
651 n o w y ch  książek ro stycznia

Wydział publikacji czeahioeł-owacfcie 
go mimasterstiwa.' informacji- wydał w  
tych dniach kcm-uiniikai,, w którym 
aobna®CHwa<ny jest czechosłowacki 
cpueh wydawniczy w s-tyczniu b. r.

Do biblioteki Mitndśfceirśbwa wiplynę 
ło otgółean 651 nowych książek. Z .licz 
by tej. przypada na- liiteratu/rę czeską
— 353 książek, a na literaturę sło 
wacką — 81 książek. Wydano — 66 
przekładów, 21 podręcarflifców, 16 ksilą 
żeis obcojęzycznych, 3 słowniki, — 6 
książek obrazowych i 70 broszuir — 
oraz innych drobnych 1 okolic znoś clo 
wyvb druków.

Oiygćnalną ptro-zę piękną reprezm 
ttoje- 60 książek, oryginalną poezję .— 
2fl fcf Jążek, Z działu oryginalnej lite 
■natury naufkowej wydano 1Ó7 książek, 
z oryginalnej liitera<fcury dziecięcej- — 
77, a oryginalnych sztuk scenicznych-
— 10. Tłumaczeń prozy pięknej wy 
dano 33; poezji 6, przekładów Ute*- 
-rabuiry dziecięcej — 11. Z obcej Wżera 
tiary naukowej wydatno 23 książek, a 
obcych, uftworów — 3.

Wśród przekładów na- pierwszym 
miejscu jest literatura anglo -  ame 
ryitoańskff (ogółem 42)'* drugie- miej 
sce- zajmuje li-temta™ radmedka- (15 |

książek), na trzecim mśeji&cit jest li 
te natura francuska (13 dzieł)* dadsze 
miejtsca ziaijimują Jugosławia r Pod­
staw. (5 daleł); dalej następuj ą:. Dania, 
Norwegaa, Saweccja, HoŁandiat, Gre­
cja, Chiny, Egipt i  Indie.

ROZMAWIAMY l CZYTELNIKAMI

Czego pragną miłośnic? 
teatru

„Miłośnicy teatru, bardzo proszą 
Słowo Polskie" o Interwencję, że­

by w  Państwowym Teatrze Dolno­
śląskim umieszczono na widocznym 
miejscu,, a  nie przy okienku' kasy, 
cennik normalnych biletów oraz ul­
gowych, tak jak jest w  kinach.

Domagają się też nowego, dużego 
planu teatru, jak w  Teatrze Popu­
larnym, gdyż na starym, małych 
rozmiarów, trudno zorientować się 
w  rozkładzie miejsc. Przydałaby 
się też. ich zdaniem w  obu teatfach 
„skrzynka życzeń". Twierdzą, że 
uwzględnienie ich ‘'żądań zlikwido­
wałoby w iele zbędnych nieporozu­
mień. List nosi podpis „Miłośnicy 
teatru".

3s * sH

Mamy wrażenie, że istotnie 
„skrzynka życzeń" wyręczyłaby nas 
w  ogłaszaniu takich listów, które 
Dyrekcja teatru na pewno chętnie 
przyjmie do. wiadbmości, gdyż zado-- 
wolenie publiczności leży-- przecież w  
Jej interesie;.

*  *  »
Niewykwalifikowanemu, który 

pragnie- doszkolić się w  fachu ślu­
sarza, z przyjemnością komunikuje-, 
my, że przy ul.- Sudeckiej 59 mie­
ści się. Naukowy Instytut Rzemieśl­
niczy, który organizuje kursy dosz­
kalające. Radzimy tam się zwrócić.

P o j u i r z e !
Pojutrze 12 marca rozpoczyna się ciągnienie 

hi. III-c ie j 52-iej Loterii.
3 główne wygrane po 1.000.000 
Jf wygrane po 500.000
6 wygranych po 200.000,

oto czołowe wygrane tej klasy. .

Impreza bogata —  warto grać!
Kto zatem jeszcze losu, nie nabył względnie po­

siadanego nie odnowił, niech uczyni to zaraz w szczę­
śliwej Kolekturze Moraynego

Wrocław, M. Stalina 27
2092 „  Gen. Świerczewskiego 53

Wałbrzych, pl. Grunwaldzki 1 
Ryzyko niewielkie —  losy Moraynego wygrywają!

K ultura  łączu narodu  ■ . > ■

Droga przez
Mogą sprzeczać się- uczeni i  ba­

dacze o wpływy kultury czeskiej 
na- polską i Odwrotnie. Mogą wysu­
wać hipotezy, w  jakich to wiekach 
język i literatura polska czerpały 
pełną garścią ze skarbnicy wyżej 
stojącej kultury czeskiej. Jedno 
jest pewne, jedno wynika jako nie­
wzruszony dogmat z  bolesnych do­
świadczeń historii obu narodów: la­
ta rozkwitu życia politycznego Cze­
chosłowacji były latami rozkwitu- 
kultury czeskiej. U  nas dziwnym- 
zrządzeniem losu było inaczej.

Nie naszym -zadaniem jednak wy 
snuwać takie czy inne hipotezy. 
Naszym zadaniem zbilansować rok 
współpracy kulturalnej polsko-cze­
skiej, rok współżycia obu narodów 
w  nowych zupełnie warunkach i o- 
kołicznoćciach, jakie powstały w  
środkowej Europie po zakończeniu 
drugiej wojny światowej.

Z A  CHIŃSKIM  MUREM 
Polska i Czechosłowacja pomimo 

bliźniaczych niemal losów, pomimo 
pokrewieństwa słowiańskiego; kul­
turalnego, językowego, nie znały, się 
niemal zupełnie. Olza, Tatry 1 Kar-

Karkonosze
paty oddzieliły nasze kraje chiń­
skim murem, wzniesionym umieję­
tną ręką naszego zachodniego sąsia­
da, któremu zależało zawsze na tym 
aby nie dopuścić do jakiegokolwiek 
zbliżenia obu narodów.

Tak więc niepostrzeżenie dla nas: 
rozwijała się Po tamtej- wojnie li­
teratura czeska i  słowacka, rozwi­
jał się teatr i film, a u nas wciąż 
było głucho o osiągnięciach naszegoi 
południoweg sąsiada. Zakrawa-to na 
paradoks, ale znacznie bliżej było- 
w  latach trzydziestych z Polski do- 
Londynu ozy Paryża, niż do Złotej 
Pragi. Wyrosła pomiędzy nami ścia­
na nieufności i  podejrzliwości.

Jak trudno było te lody przeła­
mać, niech powiedzą ci, których za­
daniem było wyrąbywać pierwsze- 
szlaki kulturalne między Warszawą: 
a Pragą. Owszem, pojawiły się w  na 
szej prasie literackiej artykuły i  spo 
radyczne tłumaczenia z literatury 
czeskiej i  słowackiej, wyjechała je­
dna i  druga wycieczka do Pragi, ale- 
informacje wciąż były mylne, ale- 
poznawaliśmy się wciąż niejako z o- 
kien wagonu. Podziwialiśmy czeski 
przemysł i  czeski spryt. Oni biadali

nad ruinami Warszawy, z aprobatą 
kiwali głowami nad warsztatami 
Fafawagu, chwaląc polski roman­
tyzm i  bohaterstwo.

Umowa kulturalna, zawarta ■ po­
między Polską a Czechosłowacją,, 
ustaliła podstawowe zasady kultura! 
nego zbliżenia obu narodów. Przy­
jechali więc do nas raz i drugi 
czescy dziennikarze, przyjechali pi­
sarze, nasze wycieczki podążały do- 
Pragi. Ukazało się tu i  tam sporo-: 
artykułów i zdjęć w  czasopismach. 
Teatr Wojska Polskiego oklaskiwa­
ny był gorąco w  miastach czeskich, 
ma polskich scenach zatriumfował 
Smetana, a w  eterze Kubelik ze swo­
ją  orkiestrą. Słuchaliśmy przez, ra- 
dio audycji wymiennych. Oglądali­
śmy na ekranach dobry czeski film 
„Ludzie bez skrzydeł" (jeden jedy­
ny), wysyłając nawzajem —  n ieste-, 
ty —  tylko krótkometrażówki.

Cóż jeszcze? Przyjechało czeskie 
„divad!o“ do Katowic. Ukazało się 
parę tłumaczeń prozy czeskiej. U- 
tworzono na uniwersytetach parę 
lektoratów języka czeskiego. To 
wszystko.

CO TRZEBA ZRbBlC

Na odcinku gospodarczym współ­
praca toczy się coraz żywszym nur­
tem. Na odcinku politycznym uzgad 
nia się ciągle zasadnicze linie postę- ]

powiania. Na odefisku kulturalnym 
Ciągle robi się za mało.
| Brak jest-należyoie postawionej 
*  informacji o życiu obu społe­
czeństw. Nie wiem, jak wygląda in­
formacja polska w  Pradze, wiem że 
że do Polski docierają, i  owszem 
czasopisma czeskie i  słowackie, ale 
brak jest chociażby dobfze prowa­
dzonych biuletynów w  języku pol­
skim, dostępnych —  znowu chociaż­
by —  dziennikarzom.

n  Za mało rozpowszechniany 
“  jest ciągle język, czeski. Lekto­
raty przy wyższych uczelniach są 
nieco senne. Tymczasem trzeba by­
łoby wprowadzić masowe kursy ję­
zyka czeskiego, wprowadzić język 
czeski jako nadobowiązkowy, a mo­
że i obowiązkowy do szkół średnich.

3 Tłumaczenia literatury czeskiej 
winny znaleźć się w  wypisach 

szkolnych, winny wejść na listę o- 
obowiązkowych lektur. Tłumaczeń 
tych ciągle jest zbyt mało.

4 Pomimo tylokrotnych zapowie­
dzi czekamy wciąż daremnie 

na film y czeskie, a  przecież wiemy, 
że Czechosłowacja po wojnie w y­
produkowała długi szereg pełnowar­
tościowych filmów, zdobywając u- 
znanie w  całej Europie.
E  Ciągle w  powijakach leży ruch 
®  turystyczny, N ic tak nie zbliża 
narodów do siebie, jak  ułatwienia

paszportowe, jak  masowe wycieczki; 
K iedyż otwarty zostanie chociażby 
mały ruch graniczny, tak potrzebny 

;dla polskiej i  czeskiej turystyki?
Oto tylko niektóre, najważniejsze 

postulaty. Wiemy, że łatwo znaleźć 
na każdy z nich wytłumaczenie, ale 
-bez ich rozwiązania- wszelkie umo­
wy kulturalne pozostaną umowami 
papierowymi.

Zrobiło się już wiele, bardzo w ie­
le. Zrobiło się na odcinku kultural­
nym w  przeciągu ostatniego roku 
więcej, niż w  przeciągu niemal dwu 
dziestu międzywojennych lat. Czak 
jest jednak cenny: musimy się jak 
najprędzej posnąć, aby współżyć, mu 
simy współżyć, aby w  ogóle egzy­
stować, aby w  ogóle żyć.

Cóż zaś bardziej ułatwi, umożli­
w i nam poznanie się i  współżycie, 
jak znalezienie wspólnego języka, 
jak wgłębienie się w  skarbnicę my­
śli i uczuć narodowych, jaką jest 
kultura? .

Z tamtej strony Karkonoszy żyją 
bliscy nam ludzie, którzy mają swo­
je uśmiechy, swoje troski i łzy. W ą­
ska ścieżka przez Karkonosze zmie­
nić się musi w  szeroką, uczęszczaną, 
wygodną drogę.

LESZEK G-OLIŃSKI
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I ckie Biuro Żeglugowe, płyną barki 
|po Odrze z  towarami czeskimi, a

Twórcy Traktatu Przyjaźni



W  obronie trąbki
Na brak zjednoczeń nie może- 

my narzekać. Większość z nich — 
to nawet bardzo pożyteczne in­
stytucje. Na pewne zjednoczenie 
jednak podnoszą się u nas skar­
gi. Jest to Zjednoczenie Prze­
mysłu Muzycznego, które ma za 
zadanie m. in. naprawiać instru­
menty muzyczne. Korzystając ze 
swych prerogatyw, Zjednoczenie 
to zabiera od nas instrumenty,v 
które po naprawie sprzedaje róż­
nym placówkom - w  centralnej 
Polsce. Jeżeli jakiś lobrej marki 
fortepian ma uszkodzony kla­
wisz, Zjednoczenie bierze go za­
raz do naprawy. W  ten sposób, 
jak kiedyś już „Sio vo" podawało 
—- 650 fortepianów opuściło Dol­
ny Śląsk. Nie tylko. fortepiany. 
Odjeżdżają trąbki i skrzypce, ba 
sy i fagoty, wszystko do napra­
wy. Tymczasem nasze świetlice 
pozbawione są instrumentów mu 
zycznych i nie mają możności ich 
nabycia w  OUL, ponieważ na 
wszystkich trzyma swą rękę 

Zjednoczenie.
Może by jednak Zjednoczenie 

zrozumiało, że my mamy tu tak­
że swoje potrzeby, że instrumen­
ty muzyczne nam też się przyda­
dzą i że chętnie widzielibyśmy 
orkiestry, maszerujące po u li­
cach miast dolnośląskich. Zjedno 
czenie powinno zaś zająć się na­
prawą i wytwórczością, a nie Wy 
wożeniem instrumentów.

TUW ICZ

W \« V V  \ y  L u r ^ Y y  i1#

W 1949 roku kraj będzie wolny
ocf chorób  zii/iei*zęci|h

(ju r) W  drugim dniu Zjazdu pra 
cowników państwowej służby wete­
rynaryjnej uczestniczył w  obradach 
m.r.ister Dąb-Kociot Plenum obrad 
zagaił dyrektor Departamentu w 
Min. Rolnictwa' i Reform Rol­
nych dr Stanisław Kranss, podkreś­
lając znaczenie lekarzy wet. na po­
ili podniesienia kultury, romej i  no- 
dowlanej.

Po wysłaniu depeszy do Frezyd^i 
ta Rzeczypośpoitej przystąp ono do 
ogłoszenia rezolucji uchwalonych w  
czasie Zjazdu.

Biorąc pod uwagę dobro kraju i 
społeczeństwa Zjazd wzywa wszy­
stkich lekarzy wet. do wzmożenia 
walki z chorobami zakaźnymi. Do 
1949 r. kraj powinien być oczyszczo 
ny z wszystkich chorób zwierzęcych.

Na zakończenie obrad zabrał glos 
min. Dąb-Kocioł.

Po obszernym omówieniu stosun­
ków politycznych minister prze- 
szcw do spraw rolnictwa. Rolnik 
jest gospodarzem na własnej ziemi

Notatnik wrocławski
...Wyburzanie zagrożonych domów 

.przy ul. Nowowiejskiej rozpoczął Wy 
dzieł Techniczny Z. M. — Ruch tram 
gajowy na linii 1 i ’ 6 -był z tego. po 
ioo-du kilkakrotnie ... watr-zymany.

i..Wrocławscy przyjaciele gołębi — 
zrzeszyli się w Związek Hodowców. 
Walne zebranie Zjednoczenia Pol­
skich Hodowców Gołębi Pocztowych’, 
okręg 12, odbędzie się dn. 14 b. m., 
p-rzy ul. Wincentego Witosa nr. 11.
: ...3 złote, kosztuję oplata pocztowa 
za kair-tę świąteczną, zawierającą 5 
słów życzeń. By nie przysparzać pocz 
. cie zbędnej pracy, należy kąrbki a&re 
. śować czytelnie. v ' '

...De rozpaczy po prostu doprowa 
diza mieszkańców okolić Gazowni — 
brak jakiejkolwiek komunikacji z 
miastem. Dzielnica, wybitnie robotni 
cza, na skutek braku łączności z mia 
Stern pozbawiona jest wszelkich roz 
ary wek kulturalnych. Pójście do cen-; 
trum miasta, stanowi wyprawę cało 
dzienną.
. ...Pracownice Izby Przemysłowo — 

Handlowej z okazji Dnia Kobiet ze 
brały się w sali posiedzeń i uczciły 
Ścięto Kobiet. Do żebranych przemó 
wił wicedyrektor Izby, mgr. Galasie 
wlicz, zaś w imieniu kobiet, mgr. Ge

tyńska. Dyrekcja Izby wręczyła sześ 
ciu przodowniczkom pracy — specjał 
ne premie.

...„Pani Prezesowa“ będzie odegra 
na na zamkniętym przedstawieniu 
dla świata pracy w piątek, dn. 12 
b. m. Członkowie Związków Zawodo 
wych mogą nabywać bilety zniżkowe 
w OKZZ. I  kia 15 b. m. — ' Teatr 
Świetlicowy' im. St. Jaracza odegra
— „Manewry miłosne'* w sa-Łi Tea
tru Popularnego. ,

...Pocztowcy, zrzeszeni w Związku 
Zawodowym zapowiedzieli swe walne 
zebranie na -dzień lu marca o godz. 
10-tej. Zebranie odbędzie się przy 
ul. Marszałka Stalina.

...II Okręgowy Zjazd Ligi Morskiej
— odbędzie się we Wrocławiu w dn. 
14 marca b. r. w salach Hotelu „Re 
lon>a“ ó godz. 9-tej.

a zmianie uległa tylko dyspozycja. 
Przemysł wytwarza maszyny rolni-

Manifestujemy
przyjaźń

polsko-czechosłowacką 
Społeczeństwo wrocławskie bie 

rze tłumny udział w  akademii, 
urządzonej w  rocznicę zawarcia 
paktu polsko - czechosłowackie­
go. Akademia odbędzie się o go 
dżinie 17-tej w  Teatrze Państwo­
wym. Weźmie w  niej udział spe­
cjalna 30-osobowa delegacja czer 
chosłowacka, która w  dniu dzi­
siejszym przybywa do nas z 
Pragi.

cąe, żądając w  zamian produktów 
żywnościowych. Rolę uczciwego ptK 
średnika między rolnictwem a prze­
mysłem spełnia Samopomoc Chłop­
ska. W  organizacji tej winni się 
znaleźć wszyscy chłopi, którzy za po 
średnictwem uniwersalnej spółdziel 
ni Samopomocy Chłopskiej będą mo 
gli sprzedawać swoje produkty i na 
bywać towary przemysłowe.

Z kolei minister winszuje zebra­
nym sukcesów osiągniętych na polu 
zwalczania chorób zakaźnych, i koń 
czy swoje przemówienie życzeniem: 
„Wierzę, że tak, jak w  pierwszym 
etapie wyszliście zwycięsko, tak w  
drugim etapie w  walce o podniesie­
nie. produkcji będziecie mieli duże 
sukcesy i tych sukcesów życzę Wam 
z całego serca*4.

J a k  W r o c ł a w  u c z c i
rocznice „ Hnośny £udóxv“

OMg). Komitet obchodu stulecia 
„Wiosny Ludów*4 we Wrocławiu usta 
lił na ostatnim posiedzeniu program 
związanych z tą. rocznicą imprez, 
które odbędą się w. naszym mieście 
w ciągu najbliższych paru miesięcy.

Już 12 b. m. będziemy mieli moż­
ność wysłuchać ciekawy odczyt prof. 
dr. Wereezyókiego p. t, „Ludy a Pol 
ska w roku 1848“ . Odczyt ten prga 
wizowany jest przez . Wrocławskie To 
warzystwo Miłośników < historii i od 
będzie się w instytucie Historii No­
wożytnej przy ul. Szewskiej 64.

Tematy związane z „Wiosną Lu- 
dów“ omawiane będą również w ra 
mach , Powszechnych Wykładów Uni­

wersyteckich. Przewiduje-się urządzę 
nie całego cyklu odczytów poświęoo 
nych ruchom wolnościowym z 1848 r. 
,w rozmaitych miastach prowinejonał 
nych Dolnego Śląska.-

Rocznice poszczególnych bitew i 
ważniejszych wydarzeń owego pamięt 
nego reku uczczone zostaną uroczy­
stymi obchodami i akademiami.. W 
czerwcu w akcji tej wezmą udział 
również przedstawiciele. Republiki 
Czechosłowacki eg.

Z okazji stulecia „Wiosny Ludów** 
ukaże się szereg wydawnictw nauko­
wych i popularnych, poświęconych 
wydarzeniom sprzed 100 lat.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrjj
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SKI — środa, 10 b. m., godz. 19-ta —  
„Ocalenie Jakuba

TEATR POPULARNY — środa, 10 
b, m., godz. 19-ta — „Pani Prezeso­
we*

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAŃ 
SKICH — ul. Ofiar Oświęcirii©k:ch.

Kina
„SLĄSK** — ul. Świerczewskiego #7 

— (ang.) — „Na tropie zbrodni*'. 
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 — 
(firanc.) — „Rodzina Ffomemt".

Kłno^r;Warszawa"
DZIŚ P R E M I E R A
Obyczajowy film francuski p. t.

„RODZIM FROMEitT"
W rolach głównych: Rejmu, Mi­
eńcie Morgan, Louis Jouvet i in. 

Reżyseria: Julien Duvivier

Początek seansów godz. 16, 18
i 20.

Dozwolony od la.t *14. K 1190

„POLONIA** — ul. Żeromskiego 53 — 
(emer.) — „Triumf dra 0 ‘Connora". 

„SCALA** — ul. Mikołaja "27 — 
(czeski) „Syrena".

Autobus jeździ na Karłowicach
Apele mieszkańców Karłowic jak 

i prasy pod adresem Miejskich Za­
kładów Komunikacyjnych w  spra­
wie uruchomienia autobusu okazały 
się skuteczne.

Kolejarze na pierwszym miejscu
u j  ofiarności

W akcji świadczeń społecznych I 
na odbudową stolicy województwo 
nasze z Wrocławiem na czele z.ajQ

C E W T f t A i - / *

Zaopatrzenia M a t e r ia ł  w ego P r z e m y s ł Włókienniczego
zakupi:

1 WAGĘ A N A L ITYC ZN Ą  min. 100 g, z doki. do 0,0001 g.
. . nową lub w bardzo dobrym stanie.

1 BOMBĘ KALO RYM ETRYCZNĄ ze stali nierdzewnej 
V 2 a. 1 REFRAKTOMETR uniwersalny.

1 KALORYMETR. .1 W ISKOZYMETR Englera.
Oferty piśmienne prosimy kierować , pod adresem: Wydział

Kontroli Technicznej CZM PW L Łódź, pi. Zwycięstwo nr 2 (Wod­
ny Rynek), tel. 281-20 wewn. 6 0 . ___________ ^-1159niska Fabryka Balem »itt«

pod zarządem państipouipm

we Wrocławiu, ul. Gen. Sikorskiego 2$ 
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie ścianek działowych w halach fa­
brycznych konstrukcji żelaznej częściowo oszklo­

ne, częściowo siatkowe.
Szczegółowe inforriiacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w se 

kretariacie Fabryki. .

Oferty wraz z dołączonym kwitem  wpłaty wadium w wysokości 
2*/• oferowanej sumy na konto Polskiej Fabryki Baterii „Blask” Nr 
308 w B.G.K, Wrocław wraz z pod aniem terminu wykonania 'prac, 
w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie ścianek 
działowych w halach fabrycznych" składać należy' pod wyżej wskazany 
adres.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 marca br. o godz. 10-tej w lokalu 
Fabryki. Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo wyboru ofert, 
polecenia wykonania części prac wypisanych w ślepym kosztorysie, lub 
unieważnienia przetargu bez jakichkolwiek odszkodowań z tegc tytułu. 
2127
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ło trzecie miejsce, ustępując tylko 
samej -Warszawie j Górnemu Ślą­
skowi. Osiągnięcie to jest tym 
większe, że zdystansowaliśmy pod 
tym względem województwa o wie­
le lepiej stojące gospodarczo od na 
szego, jak np. Łódź.

W akcji tej wyróżniają się na na­
szym terenie Związki Zawodowe Ko 
lejarzy, wrocławski Monopol Tyto­
niowy. i Komitet Powiatowy w Wo- 
Iowie, który nawet otrzymał od­
ręczne pismo Prezydenta RP z po­
dziękowaniem. Duży jest również 
udział rolnictwa dolnośląskiego.

Nadmienić należy, że z funduszów 
tych 'odniesie korzyść i  Wrociaw, 
który z sum zebranych ponad plan 
otrzyma 80 proc., niezależnie od te­
go, że Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy finansuje rem ont' gma­
chu.'teatru im. Zapolskiej.' (—)

Od poniedziałku autobus kursuje 
na Karłowicach; Wszystko jednak 
wskazuje na to, że uruchomienie te 
go autobusu jest raczej, symbolicz­
ne. W  pierwszym już dniu zaczął 
on „nawalać*** w drugim również, w 
trzecim też.

Autobus więc jeździ, ale jak sam 
chce. Przypominamy dyrekcji, że 
istnieje uchwała MRN, ustalająca 
rozkład jazdy dla autobusu karło- 
wickiego. Jak długo nie będzie on 
kursował w. regularnych półgodzin­
nych odstępach, tak długo nie wiele 
pociechy będą mieli z niego karło- 
wiczanie i będą nim jeździli jedynie 
od wypadku do wypadku. (—)

Kino »SCALA«-
Już jutro wyświetlany będzie

film produkcji CZESKIEJ
p.t. „ S Y R E N A 4*

Wg. powieści an-am-eg pisarki Ma 
rii Ma jerowej. K-1190a

„ODRA** — ul. Kołłątaja 32 — (amer.)
— „Mężczyźni w jej życiu". 

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — 
-(amer.) — „Bohaterki Pacyfiku". 

„FAMA" — Psie Pole — (amer.) — 
„Curie Skłodo>w»ka".

Inaczej przydziela się
wyprawki

Jak się dowiadujemy, wyprawki 
obecnie wydaje nie jak dotychczas 
wydział aprowizacyjny Z.M., ale wy 
dział opieki społecznej. Wszelkie 
więc zgłoszenia, należy kierować do 
tego wydziału.

Ci wszyscy, którzy nie otrzymali 
dotychczas przydziału, oraz ci, któ­
rzy wnieśli podania w  tym roku do 
wydziału aprowiżacyjnego, będą 
załatwieni już przez wydział spo­
łeczny. Według otrzymanych . in­
formacji, ostatnio przydziały w y­
prawek są dostateczne, tak że wszys 
cy starający się powinni je otrzy­
mać. (—).

Z  s a l i  j r ą d o w e l

Nie lekcew ażyć zaleceń lekarza
Onegdaj Sąd Okręgowy we Wro­

cławiu rozpatrywał ciekawą sprawę, 
w której pacjentka oskarżała leka­
rza wrocławskiej Ubezpieczalni Spo 
łecznej o przykre skutki dla zdro­
wia po usunięciu zęba.

Panią X  rozbolał ząb. Bolał i bo­
lał. Nie mogła ani jeść, ani spać — 
tylko jęczała. Poszła więc do Ubez­
pieczalni Społecznej, do lekarza-den 
tysty. Lekarz ząb obejrzał i wydał

W y p a d k i . . .  k r a d z i e ż e
jeszcze kradzież przydziałów 

UNRRA
(—). Zapasy UNRRA w magazy­

nach WOS we Wrocławiu powoli się 
kończą. Mimo to trafiają się jeszcze 
amatorzy pozostałych przydziałów, 
którzy włamują się do magazynów i 
dokonują kradzieży resztek.

Na takim uczynku złapano, niejaką 
Borowską, zam. przy ul, Ciążyńskiej 
nr. 27 oraz A. Pajćhe, zam. przy ul. 
Kniazi ćwiczę.

Przy pracy
(K-i), Na terenie b. fabryki Krup. 

pa w. Laskowicach (pod Wrocła­
wiem), beczka żelazne przygniotła 
pracownika Pań. Fabryki Obra­
b ia re k — 27-letmiego Jana Górnie^ 
ka (ul. T. Kościuszki nr. 146, m. 20), 
który doznał zdruzgotania lewej no 
gi.

Pogotowie Ratunkowe PCK prze­
wiozło Górniaka do szpitala,

Zatrucia
(Ki). Student Uniwersytetu Wrocław 

skiego, Jerzy Kruszka (ui. Orzeszko­

wej nr. 33) otruł się nieznanym pły 
nem na ul. Ńe Polanie na Karłowi­
cach. Desperata nieprzytomnego od 
wieziono do szpitala.
- — Stefania Chmielewska (Ofiar Oś 
■więcimiskich nr. 19) zachorowała z 
Objawem.; zatrucie po spożyciu salce 
sonu.

— Kazimiera Kaliszewska (Spół­
dzielcza nr. 11, m. 2) zatruła się nie 
znaną substancją. '

— Maria Rajtiiohowa (św. Wincen­
tego nr. 49), wskutek własnej nie 
ostrożności, zatruła się gazem św lej! 
nym.

Wszystkim zatrutym pomocy, udzie 
filo Pogotowie Ratunkowe POK.

Aresztowania 
za różne sprawki 

(h). Za zakłócenie spokoju publiez 
i.nego i opilstwo zatrzymano: J. Bog 
dana, B. Nowoseikę i W. Kwaśnika.

( — Za dokonanie napadu ulicznego
. aresztowano' Stanisława Stępowskie- 
•g'o.

— Za obrazę Państwa Polskiego — 
I osadzono w areszcie Annę Lepke.

wyrok: nić innego, tylko usunąć.
Szczypce, obcęgi, chwila strachu, 

chwila bólu —  i po wszystkim. Po 
usunięciu zęba lekarz pouczył pa­
cjentkę, jak ma dalej postępować 
i pani X. poszła do domu.

W domu, jak w  domu .— zawsze 
jest jakaś Robota, wiadomo. Ale 
miejsce po wyrwaniu, zęba. bardzo 
krwawiło. Więc p. X. rzuęiła gos­
podarstwo i znowu pobiegła do U- 
bezpieczalni. Lekarz - zabezpieczył 
ranę, zalecił spokój i po ustaniu 
krwotoku p. X. poszła . do domu. 
Tym razem było już gorzej. Krwa­
wienie stało się tak silne, że wywo­
łało poważne osłabienie. Ponieważ 
były to już godziny wieczorne, p. 
X. udała się do szpitala Wszystkich 
Świętych, gdzie dokonano zabiegu 
chirurgicznego i  zastosowano za­
strzyki.

Pani X., przypisując lekarzowi 
winę tych komplikacyj, wytoczyła 
mu proces. Świadek lekarza — po­
mocnica w  gabinecie dentystycz­
nym zeznała jednak, że lekarz u- 
dzieiał kilkakrotnie pacjentce wska 
zówek, jak ma się zachowywać po 
powrocie do domu. Pańi X. zbaga­
telizowała jednak zalecenia lekar­
skie, Opinia, jaką wydał prof. O- 
wiński stwierdziła, że podobne wy­
padki, jak u p. X. zdarzają się nie­
rzadko, powstając na skutek zmniej 
rzonej krzepliwości krwi (hemofi­
lii) u niektórych pacjentów.

Lekarza bronił ad w. Kinkiel. Sąd 
po przesłuchaniu świadka i wziąw­
szy pod uwagę opinię lekarską, wy­
dał wyrok uniewinniający.
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A GODNE POZNANIA
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R A D I O
CanM ITEK, l t  marca 1W8 r.
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jftoaesłki*4, oud. słowtoo - mm. 14.50 
(Skrzynka lekarska. 14.57 Informator 
Bada-otonla Przewodjewej. 15.00 Ia-

t anabor Potoki PM. 15.15 Aktualia.
25 Chwila muz. 15j30 „Wieś shi- 

frfi.atŁ 16,06 Itetensaik popołudni. 16.30 
^Hasae Uzdrowiska * *. 1635 Radiowy 
wprado/fik jęz. 16.50 Aiuid. TUR-u. 
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logie Sonoce", aucL daiwmej muayki. 
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SCyiam i koniec audycji.

Wł o s i e  kańskie
Użjjuane materacowe 

TRAWĘ MORSKĄ 
kupuj ą  s ta le

w  kesżdsg ilości
Państwowo Zakłady Przeróbki 

Włosia we Wroditwiu, 
ul. KASZUBSKA 16 (obok Pomor 
sfcioj). Tek 30-01. 1063

F a t a
O ddzia ł we Wrocławiu 

ul. KRAKOWSKA 102
przyjmie od zaraz biegłą

STEMOTYPISTKĘ
a ze znajomością maszynopisana i 

biurowości, oraz

rutynowana maszyn stkę
(AfeszyntoJiki do pracy w god*.
pspoiudrtiowyeb).

Utaun/łri płacy do omówienia. 
łgŁaoReoao w Referacie Personalnym, 
pofcal »r . 4. K 1170'

W ytwórnia W yrębów  
SKÓRZANYCH 

A. SZAFRAN -  ul. 1 Maja 15
przyjmuje JELENIA GOKA

satnówienia z włesnyoh i óo- 
^ atarczonyęłi materiałów. K 1012

H 1 0  | A  U A POLNE, ujarzgume 1 kwiatowe
I I  H  v  I  U  I I  H  . ę f im a r a n to  w a n &  « w
jBBHHBHBBSHBHHHH riynflA I jsłemnialii kwalifikowane dostarea

POLSKA SPÓŁDZIELNIA NASIENNA
Spółdzielnia RoMiom *  'Handlów* ■ odp. udaiclojat w PoaaMłd*

O d d z ia ł  u/a Wr&cławlu r»». j «* «*  
Biura i Sklep detaliczny: ul. Stalina 94 ł- •*>

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Państwowe Wrocławskie Zakłady Graficzne

Okręg Południe—Wrocław ul. Słodowa 39/41
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n u  i f ^ l r o i i a f f i i e ;

ipofoółt remontowo -  budowliajnyoh w Zakładzie Głównymi P WISŁO.
2t) iroibóit. dmistbailâ dłŁ eMabrycamjej w  Zakładzie Głównym PWZG.
3); robót wodioc.-kanoiLiiaacyjinydh w Zakładzie Głównym PWZG.
OfenLy w  sttńoł&onmcunyicihi kopertach z napisem:
1) „Oferta na wykonanie irotoót remonitowoHbudnwilanyoh w  PWZKł**.
2) „Oferta na wykonanie robót insteuLacji elektrycznej; w  PWZG*1.
8) „Oferta na . wytooname robót wodbc. -  kanałiziacyjtnycih w  PWZGM, 

‘należy składać do dnia 28 marca do godeitoy lt-eg w biurach PWZG.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 marca ifttó  r. o godz. 12-ej, w  biiuradh 

Państwowych- Wrocławnsfciiclh Zakładów Graficznych we Wrocławiu przy iń. 
Słodowej 38/41.

Bliższe informacje ora® podkŁadioi przetargowe mogą oferenci otrzymać 
W PW<ZG, 1

PWtZG zastrzegają aotbie iprawo wyfboru dowolnego ofereata bez wzglą­
du na wynika przetargu, jsak; również unieważnienie przetargu bess podania 
pufflyczyn i  wypłacenia odszkodowania.

Wadium w  wysokości 2 proc. ogólnej sumy otfenowanej należy Okładać 
w  (foasie PaóekwoFwyoh Wirocławskfich G<rafictznyc4i Zakiadów pnzy ulicy 
Słodowej 38/41. Kiwit na aŁDżeuŁe wadium należy naiączyć do oferty. K1167

O G Ł O S Z E N I E
W  związku z wprowadzoną akcją , uwłaszczenia mienia nierolni- 

ozeffo na podstawie dekretu z dnia 6.XKi.l9ft& r. (Dz. W. R. F. N r 71,
■ po*. 38®), oraz zarządzenia M.Z.O. z dnia 14X47 r. okólnik nr. 73/42 
wzywa się ludność stale osiadłą (autochtonów) i cudzoziemców, którzy 
posiadają na terenie miasta Wrocła wia mienie nierolnicze (nierucho­
mości), do zgłaszania tych w Zarządzie Miejskim we Wrocławiu przy 
ul. G. Zapolskiej 4 I I I  p. pokój S45 w  terminie do dnia 20.1X1:48 r.

Osoby zainteresowane obowiązane są we własnym interesie do 
stwierdzenia dokumentami przy zgłaszaniu prawnego stanu posiadania.

Za Prezydenta Miasta Wrocławia 
(—) M. JAKUBOWSKI

K-1169 Dyrektor Resortu Administracyjnego

D yrekcja Lasów Państwowych
OKRĘGU LEGNICKIEGO w ZIELONEJ GORZI 
zaangażuje:

1 IN ŻYN IE R A  BUDOWLANEGO na kierownicze stanowisko,
A INŻYN IERA  M ECHANIKA -  konstruktora na kierownicze sta* 

nowisko oraz
I  M ASZYNISTĘ KW ALIF IKO W ANEG O  na parowóz kolei leśnej 
. W Lesowfe,

W arunki; pracy i  płacy do omówienia na miejscu w  Dyrekcji La­
sów w  Zielonej Górze, uL Zyty. K-111Ó

UNIEWAŻNIAM fi&rocbsume dokruimen 
'Ąyt: logjityimąłcgą PKO ,. dowód zamel­
dowania na nazwisko Gwiikowaka Joan 
na, order na przydział mi&azkon irnwy 
m  naawiMoo WiŁad^ka Michał. Wroc­
ław,, Ledódbowisfciego 10 8. 2072

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią w cen 
trum, I  piętoo na więtosze. Zgłosze­
nia: „Słowo PóŁsflde“  pod ^2008“ .

2068
ZAGUBIONO doikumenty: metrykę u- 
rodzenia & śkibu, kanbą RKU Dąbro­
wa Tarnowska, książkę pracy niemiee 
ką, książeazikę PUR Trzebnica na noz 
wiako Golonka Władysław. 2046

SKRADZIONO kartę ewakuacyjną Nr 
2972 -  74, metryką śkabu, wyd. przez 
Sąd Grodaki Saczeckieik, metrykę uro 
dzeniia dziad: Morek, Juliusz - Ler 
szek, o-naz dek. ppzediw., dowód oso­
bisty Nr. 966, leg. TJlbezp. Spoi. i in­
ne na nazwisko Jasiewicz Piotr. 2082

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar 
tę rozpoznawczą nr. 4472831 na naz­
wisko Maria Srebrzyńsfloa, Wrocław, 
Ów1.- Wiacenitego 9; 204M̂

ZGUBIONO dowód osobisty na naawi 
sko Miiiisze-wisfci Piotr, pow. Kłodzko, 
poczta Lewin, Gromada Zimne Wody 
ma>. 26u K  1156

ZGUBIONO obywatetotwo polskie wy 
dane w GUwicach na nazwisko Sladyk. 
Gertruda. K  1156-a

SKRADZIONO kartę rejestracyjną; 
KKUi, dowód osobisty na nazwisko. 
Mrugała Sfcani^aw. K  1156-h

MŁ8SZEIM BU BIE
HANDLOWE

KLEJ DO DĘTEK, oliwę rowerową, 
wysyła za zaliczeniem, skład fabrycz­
ny Z. MalskS, Poznań, Św. Marcin 67. 
Teł. 20-76. K 1069

BLACHĘ żetoeną, bednarkę od 0.5 do 
2,5 mm oraz stał narzędziową — ku 
pi każdą ilość: Wytwórnia Okuć Bu 
do wlanych i Wyrobów- Tłoczonych — 
Wrocław Żmigrodzka l-05j tel. 34-11.

1991

PRACOWNIA Czapek — posiada du-. 
ży wybór. Ceny umiarkowan&. Sosno, 
wiec, Dekaerta. 10. K 1109

KUPIMY Rzepang, frezarkę, magnesów 
kę i n-ortona. Wytwórnia Okuć Budo­
wlanych i. Wyrobów- Tłoczonych., Wro 
oławs Żmigrodzka 105, teł.

190Q

SZALIKI, ehusteczki damskie, do kie 
seonek, różne rodzaje; v yiaiy — po 
lecą na sezon w ia^any wytwómiia-: 
Warszawa, Marszałkowska 108> po­
kój: 28. K-1118

DKW KABRIOLET stalowa karoseria 
„Tempo** — sprzedam. Wiadomość: 
pod „Oikozda**, Redakcja „Słowa

2078

PIANINO krzyżowo -  metalowe sporze 
dam. Oferty: „Słowo Połekie**5 pod
„Pterwszoirzędue'*. 2075

SPRZEDAM samochód osobowy Fiat 
typ, 1000 na chodzie, Wrocław, ul. 
Abramowskiego 1 m. 1, 2073

NASIONA warzywBB

WIOSENNE wytworne drewnieć alei. 
wysyła burtowa, zaliczeniowa ,,Bo- 
tlnaM, Kraków. Stradom 5. K 668

UYWAN PERSKI 3x4 w dobrym Ste­
inie sprzeda „Artystyczna Naprawa 
Dywanów Perskich** — Wrocław, ul. 
RooseveMa 6 m. 5, Władysław Her­
man. 2067

kwiatowe, rolne, gwaran­
towane oraz pokarm dla 
ptaków i  rybek — poleca 
ST. BADURA Wrocław, ni. 
Słodowa 16, tel. .91-00; — 
Hast, Rynek A — Detal;

1973

KSIĘGOWI -  BILANSISCI
naeij^cy dokładnie plan kont, 
przebitkę, pos2juflo{rwe<nii od zaraz, 
u* stanowiska kierownicze do Ja 
worzyny Śląskiej 1 Świdnicy, wy- 
oojgrodaenio wg. umowy, 

^^oeaemiia „SĘK"

flkoclau;, Kaszubska 12
K  10S9

SYPIALNIA, jadalnia, kuchnia do 
sprzedania, Daonrota 7 m. 6. 2052

SPRZEDAJE się lustro, dwie stojące 
-pólloi -  etażerki, stół okrągły orzeebo 
wy, Biskupin, Michałowskiego 24 lub- 
pi. Strzelecki 17. 2060

MOTOCYKL BMW zau-ejeatrówony z 
prawem własności; stan ple rwszo rzęd 
ny sprzedam. Wiadomość: ul. Stalina 
ń<r.: 62; Huirtownia Tekstylna. . 2071

ODSTĄPIĘ k>kól gastronomiomy z 
mieazkańiem., zwirot kosztów remoinrtsu 
cenbrum. Wiadomość: Krupnicza 1 g. 
12 — 14. 2066

WSPÓLNIKA do interesu przynoszą­
cego diuży dochód — z gotówką i  
współpracą poozraikuoą pilnie. OHenty 
pod nr. „ 2 0 4 9 '  2049

SKLEP w dobrym punkcie na każdą 
branżę oddam za zwrotem kosztów. 
'Informacje- loawiatrnda „Dołek" Stali­
na 92. ’ 2048;

W ILLĘ dwurodzinną, tytuł własności 
Sępolno,’ przy tramwaju,, całą lubi część, 
odstąpię za remont. Wiadomość ul. 
Mfelczairskfiego 54. 2054

KUPIMY: masaynloi do sumowania-
•nastawiane sztyftem, suwaki logaryt 
miiicme. postaci cylindrów (jak „Lo­
go," ibp.), powielacz Rotaęwint, powie 
Łącze czcionkowe („Typendrnoketr1'). 
Oferty: Film Potoki; ^'ydaioł Handlo 
wy pZK , Warszawa, ud. Puławska 
nr. 61. , • K  1149

LAM PY radiowe sowieckie 2 v, 2k 2M, 
C0241, CB242, 00248, 00257, CB2&8 
i inne kupi naityiohmieat pp najwyż­
szych cenach Firma Renoma, -Poznań, 
Stary Rynek 28, tel. 97-77. K  1147

BIELSKIE wysokoga­
tunkowe czys-towełnia- 
ne maiberiały poleca 
Złotogórsfci, Wrocław, 
Oławska 4. 2035

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO Isriążeczkę. wojsk-ową, do 
wód osobisty na na<2>wdśko Mojsak 
Władyka w, majątek Kmiaźnioe, po. 
wiat Lubin. 2000

SKRADZIONO dowód osobisty, kar­
tę RKU — Bielawa — Dębkaweki Mie 
czysław — Bielawa. K 1136.

SPRZEDAJE się kuchnię z płytkami 
gazowymi, wanns emaliowaną i urny 
watowę - porcelanomą, Michałowskiego 
aur. 24. 2069

SPRZEDAM łóżko; komplet, ul. O- 
drzańska 13 ■— 4, od 17 — 18. 2053

SKRADZIONO dokumenity na naz- 
wi&ko OhŁknana. Antoniego: świade­
ctwo dojrzałości, metrykę urodzenia- 
zaświadczenie nauczycielskie. 2079

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, kar­
tę rejestracyjną R/KU W rada w na 
nazwisko Stachorski Wacław. 2064

SKRADZIONO dok. osobisty, dow.ód 
obyw., dowód osobisty, odrcinek wy­
meldowania na haznyiisko Kansówna 
Aniela. 2068

WÓZKI dziecięce z 
pierwszorzędnych fa­
bryk w wielkim wy 
borze poleca: „HAL­
SZKA"-,. Wrocław, 
fen. &wi er eaewskle- 

X6G&

ZGUBIONO dowód osobisty, legityma 
cję ZZT na nażwieko Nlciński Bene­
dykt. 2061

ZGUPIONO kartę RKU Wrocław, od 
o inek ijam eldowan ia, kartę tramwajo­
wą n* nazwisko Kossowski Marian.

2047

SKRADZIONO kaartę repatriacyjną 
^metrykę,, oarzeczenie emeryTtakie. dcLn. 
ki zamełdowania,,. Maria Leszek Sko­
wroński. K  1156i-c

ZGUBIONO obyworte&sfewo. polskie tyfn 
czasowe z dnia 16.2.48 na nazwisko! 
Klisz AMrOda, Opole uil. Poznańska 
rur. 3*4>. K  1156d

ZAGUBIONO legitymację służbową1 
Nt . 1307/2 Starostwa Powiatoweg-o Je 
•lenia Góra; wydaną' przez Wrocła wski 
Urząd Woyewóaaki na nazwisko Regi, 
na Wojciedhowska. • . ' K  1151-f

ZGUBIONO książeczką wojakową, kar 
tę  rejestracyjną RKU, dowód osobisty 
na nazwisko Sokorski Leonard.

K  1151-e

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
'Bolesławiec, ma nazwisko Sand ej An­
toni. K  1151-d

ZGUBIONO bartę rejestracyjną RKU 
Limanowo, na nazwisko Wójcik Wła­
dysław. K  llo l-e

ZGUBIONO kartę, potwierdzenie reje 
stracji wystawione przesz RKU Radom 
na nazwiska ^'asilewski Edward.

K.t 1151-b

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 
legitymację Zwiądków Zawodowych 
nazwisko Jagoda Józe|a< K  1151-a

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU Kościan na nazwisko. 
Hornitctoi Jan, Dębowa Łąka- pow
Wschowa. K  1168

POSAD POSZUKUJĄ

MISTRZ rzeżnieki — wędliniarsko-koo 
6erwowy wykwaliCibowaiisys zza #rani 
cy/ poszukuje -pracy w zalcładaoh spół 
diaielczych, względnie państwowych. 
Zgłoszenia: Wojocla-w, Ps»e Pole, Gor­
licka 32 m. 5. 2062

TEGDNIK specjalisśa aa instalację 
centralnego ogrzewania i eani<tame 
poszuflsuje samodzielnego stanowiska 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa 
Potoki ego", Wrocław* pod „Orgoni- 
aa.tor‘‘. , 2084

DWÓCH szoferów z długoletnią prak­
tyką, poszuitouje pracy. Wrocław, pl. 
Staszica 5 m. 23 . 2080

WOLNE POSADY

L O K A L E

NAUCZYCIELKA poszukuje pokoju 
przy kuOiturafoeg rodzinie. Wiadmmośńi 
,$Łowo Potokie“  pod „15".

MŁODY urzędn-iik poszmikiuje poikoj«l 
umeblowanego. Oferty do „Słowa Poi 
sfcieg-o" pod Nr. „256". 205#

KULTURALNE małżeństwo szuka p* 
koju przy rodzinie żydowskiej, ekolU 
ca Kluczborskiej• Zgłoszenie: ^Slow9 
Potokie" pod „Sołidmi". 206®

POKÓJ umeblowany wynajmę n* 2 
miesiące, jpifli&e. Z®Łoszenda: .Błow* 
Potokie", Wr-oclaw, pod ^2047". K  1154

ZAMIENIĘ miasakandc 2 pokojowe na 
3 — 4 pokojowe. Zgłoszenia da Re­
dakcja „Jeleniogórskiego Słowa Pol­
skiego" pod „Zarząd". K  1151-0®.

ZAMIENIĘ mieszkania 4 pokojowe w 
Cieplicach na 3 pokojowe w Jele­
niej Górze. Zgłoszenia do Redakcji 
„Jeleniogórskiego Słowa Polskiego" 
pod „Zanuiana". K  1151-g

ODSTĄPIĘ Tni-eszkanie za zwrotem ko 
aatów rem-omrtu. Stalina 1^,, m. 8 2p. 
z  kuchnią. 2065

PO SZU K IW AN IA  RODZIN

PANA Strae-leokiego prosi o podam-o 
swego adresu ai-ostoa Wacława Popie­
la z Hurnieńca. Z Popielów Heinrich© 
wa, Wrocław — Karłowice), ul. Konop 
nidkiej 25; __ 2074

UWAGA. — Kto by wiedział o łosię 
zaginionej. córki Stanisławy Paszy ń- 
skiej lat 13 repatniantki ze Lwowa, 
proszę zawiadomić zrozpaczonych ro- 
dłzniców. Jciemnia Gara, Poznańska Nr. 
12 lub Komenda MO, za wysokim wy 
nagrodzeniem. . > k  1151

POSZUKUJĘ Józefa- So-mpor z Waraza 
wy zabranego . 1-940 -do Oświęcima. 
4118. Bl-ok 25, przez Niemców-. Infor­
macje: Żiek—  Góra, Rynek Drzewny 
nr. 13; Sompor Nadaicja. ' K  1163

POSZUKUJĘ Lidii Rajzeroweji. wdo 
wy po b. kń©równiku Policji P. P. w 
Pińsku. Kito by wiedział o m ielcu pa 
bytu proszę a łaókawe zgłoszeni la na 
adres-: Zielona Góra, Urząd |*óczAotwy 
O. Mironowi-czówaa. K  1164

DOSTAWCÓW przedkiżoczy ołówko­
wych pilnie poszukuję. , Oferty: Ku- 
zyrafcowa Namyełów, Piofcwt i 
wł-a, 5. • 2^®

WYTWÓRNIA OKUĆ BUDOWLA­
NYCH I WYROBÓW TŁOCZONYCH. 
Wrocław, uł. Zm.i&rods&tea 10&, teł. iw. 
34-11, wykonuje ma.bryee, szwlty- slem 
ple, refftoot maszyn, oterabiecek i- b- 
bróbka medwHi 1̂ 9®

DUBIEL Zygaaaumt Wrocław, Pułaskie 
go 20, waraztarf; śŁusansfot- i  wy twór- 
nda, pomp głębinowych wysoko pręż- 
iiycfci i o dużym skoku. 2066

NOWOOTWARTA pracownia krawdo- 
cik«  — damska, przyjmuje, Wrocław, 
Zalecie, ui-. W4. Żeleńskiego 3. 2057

RZETWÓRNIA owoców — poszuku 
je majstra z gruntowną znajomością 
produkcji win i przetworów owoc o- I 
wych. Oferty: „2184“, Warszawa, i
Wspólna 50, Biuro Ogłoszeń Pietra 
sz-ek. K 1066

KIEROWNICZKA stołówki z prakty­
ką. potrzebna od zaraz. Zgłoszenie: 
ZNP uil. Kochańskiego 2 I  p. pok. nr. 
9 (obok Kuratorium). 2674

N A U K A

MUZYKI fortepianowej wyższej, za­
awansowanym, początkującym. Meta- j 
da, kompozycje własne. Rezultaty ol­
brzymie. Dubois 15 m. 3. 2051

KORESPONDENCYJNE Kursy J w  
ków Obcych. Ihforioacje; Warszawo. 
Bracka 18/26. K 666

CBWNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy- szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm. od 71 — 120 mm — 70.— 
zł aa- 1 mm, od 121 — 200 mno 86.— 
zł za 1 nam. od 201 — 300 men — 
106:— zł za 1 mm. ponad 300 mm
— 136,— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za ‘ ekstern: do 70 mm 35 — al «a 
1 mm od 70 — 120 mm 45.— zł. 
za 1 mm. od 126. — 200 mm — po 
56.— zł za. 1 m a  od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm. ponad 300 
mm — po 90.— ał za 1 mm. Nekro­
logi; do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mno, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
86.— zł za 1 mm. od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 mm. ponad 
300 mara — do 130..— ił »  1 mm. 
Ogłoszenia, drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących procy po 
15.— zł za 1 słowo. — ZastrŁęieci: 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogł oszeniach jednoszpa-tto w y ch 
50% drożej. — wi^esze i dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za nied*ielę 
i święta dopłata 30%, Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
meoBimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III — 135.

SŁOWO POLSKIE Nr 69 Str. Sg* ar. U.



Ludzie, którzy imponują

Twórcy polskiego transportu
(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego")

Kolejnictwo znamy najczęściej od 
strony jego braków i niedociąg­

nięć: tu pociąg się Spóźnił* tam zgi­
nął bagaż, >to znowu wagon był nie- 
opalony, a wagony 3-ciej klasy do 
dziś dnia jeżdżą bez światła w  nocy 

oto co słyszy się najczęściej. Ma­
ło  kto wyrazi się z uznaniem o tym,

słowości przemówiły do mnie naj­
silniej. Tym zjawiskiem, które na­
pełniło mnie podziwem i szacun­
kiem, był człowiek, —  nasz pracow­
nik kolejowy. I  znowu: nie tylko 
ten przodownik pracy, wyróżniony 
Odznaczeniami i bijący rekordy 
produkcji N ie brak tu, owszem, ta-

R O Z W G J  P R A C Y

łu mechanicznego Aleksandra Bart­
kowiaka, który ma za sobą 31 lat 
pracy i  tę zasiugę, że w  czasie 
oblężenia Poznania i  walk ulicz­
nych trwał na swym posterunku, 
ratując od zniszczenia mienie kolejo 
we, —  aż do 19-stoletniej Jad wini 
Mikolajczykówny, pracującej na

1946 K

245 MILIONÓW

P .  K , P ,
PJłZEWTEZlONO PASAŻERÓW

I 947r.

0.925.335

0 6  MIUOMW.'TOfł

9.000 MB

frOOOMBl

NAŁADOWANO 
WAG. TOWAROWYCH 4 9 8 2 . 2 7 9

życzył je j męża, ró^ynjo jak ona 
pracowitego i% wartościowego, ob­
lata się rumieńcem. Patrząc na nią; 
trudno uwierzyć, że to dziewcżątkó 
pracuje wydajniej od wszystkich 
mężczyzn w  tym dziale...
*1* akimi -nazwiskami mógłbym- za­

pełnić kilka szpalt druku: Nie 
o nich jednak idzie. Jestem jak naj 
dalszy od negatywnego ustosunko­
wania się do ich zasług-lub idei 
przodownictwa. A le wszyscy oni 
byliby oficerami bez żołnierzy, gdyby 
nie mieli- obok siebie wielotysięcz­
nej rzeszy niczym nie wyróżniają­
cych się, szarych pracowników, kó­
łek i śrubek w  olbrzymiej machi­
nie transportu kolejowego.

326 MIUONOW

NAŁADOWANO 
WĘGLA

WYBUDOWANO 
MOST0W KOLNA STAŁE

4 6 MILIONÓW I0N1

I2 .0 0 0 mł
WVBUD0WAN0

M0SI0W K0LB80WI20RYC2NIŁ 1500 MB,
jak olbrzymimi krokami maszeruje 
nasz transport kolejowy w  kierunku 
coraz to większego usprawnienia 
Mchu, a jeszcze rzadziej myśli się 
•  tym, ile wysiłku i  trudu to 
kosztuje, . jaką potworną machinę 
trzeba zorganizować i  naladzić, a- 
byśmy mogli punktualnie i wygód 
nie podróżować.

Dzięki wycieczce prasowej, urzą­
dzonej przez Ministerstwo Komuni­
kacji w  pierwszych dniach b. m., 
miałem sposobność zajrzeć poza ku­
lisy naszego transportu t —  proszę 
mi wybaczyć pierwszą i ostatnią 
dygresją osobistą, mimo że nie je ­
stem człowiekiem, któremu można 
byle czym zaimponować, wróciłem 
oczarowany Ogromem wysiłku i o- 
siągnięć, a nade wszystko —  ludźmi.

Obejrzeliśmy w iele rzeczy god­
nych widzenia: porty morskie w  
Gdańsku , i w  Gdyni, port rżeczny 
w  Gliwicach, warsztaty kolejowe 
w  Gdańsku, w  Poznaniu i  w  Gli­
wicach, stacje rózrżędówe w  Gdyni 
i  w  Tarnowskich Górach, centralę 
automatyczną i dyspozytorską sieć 
ifioeności w  Poznaniu, dwie kolejki 
linowe w  Zakopanem i w. In.

PRZODOW NICY I  BEZIM IENNI 
BOHATEROWIE PRACY

Ale nie te cuda techniki i  pomy­

kich. Każdy oddział warsztatów, wiertarce -  centrówce. 
każda stacja szczyci się swoimi „a- Jadzia jest zażenowana naszą o- 
sami i może ich zaprezentować becnością, odwraca się wstydliwie 
kilku. Od zastępcy kierownika dzia |a kiedy jeden z gości na pożegnanie

PRZY  PRACY 
W  SZKOLE I  ŚW IETLICY

T Y C I E  S P O R T O W E
Wielokrotny mistrz Polski
gra dziś w Jeleniej Górze

Piłkarze ligowego zespołu „Rućh“ 
z Wielkich Hajduk bawiący na wcza 
sach w  Szklarskiej Porębie, rozegra­
ją dziś towarzyskie spotkanie z dru­
żyną Z ZK  Jelenia Góra (dawniej 
,,Ruch“). Będzie to ostatnie sparrin-

gowe spotkanie ligowców przed star 
tem Klasy Państwowej w  najbliższą 
niedzielę. Występ - b. wielokrotnego 
mistrza Polski wzbudził w  Jeleniej 
Górze wielkie zainteresowanie.

Wiosenny turniej piłkarski o puchar DOZPN
W  najbliższą jj sobotą i niedzielę 

nastąpi we Wrocławiu oficjaińe o- 
twatcie sezonu piłkarskiego Na sta­
dionie Pafawagu odbędą się zawo­
dy- eliminacyjne turnieju wiosenne­
go o nagrodę DOZPN, w  którym 
bierze udział 15 drużyn wrociaw-. 
skich oraz „Garbarnia" —  Brzeg.

W sobotę odbędą się trzy spotka­
nia: Społem —: Budowlani, Burza' — 
Gwiazdą oraz P i o n i e r I K S  Wroc­
ław. W  niedzielę' rozegrane zostaną 
dalsze mecze, w  których zmierzą się 
Fasil z Pakosą, Pocztowy KS z Dru­

karzem, Odra z Elektrownią i WUZ 
Wrocław z Semaforem Brochów. 
Najciekawiej przedstawia się mecz 
Pafawag —  Garbarnia Brzeg.

Ćwierćfinałowe spotkania turnie­
ju odbędą się w  czwartek 18 bm., 
zaś półfinały 21 bm. Finał turnie­
ju wiosennego odbędzie się w  drugi 
dzień . Świąt Wielkanocnych t.j. 29 
bm. Jako nagrody Okręg przezna­
czył komplet sportowy dla zwycię­
skiej jedenastki oraz piłkę nożną 
dla I i-e j drużyny turnieju.

Widzę ich jeszcze we wspomnie­
niu na stacjach, gdy przetaczają wa 
gony węgla i rudy, spuszczając je 
z „górki rozrządowej", w  kabinach 
olbrzymich dźwigów portowych, pod 
noszących całe wagony w  górę; .w  
„nastawniach", . gdzie rozdzielają 
wagony na kilkadziesiąt wachlarzem 
rozchodzących się torów; w  kuź­
niach warsztatowych, gdzie rozża­
rzone do białości żelazo gną jak li­
stek ciosami młota parowego lub 
krają je  jak masło aparatem tleno­
wym; w  kotlarniach, gdzie trzask 
elektrycznych wiertaków świdruje 
bębenki nasze tak, że ludzie pracują

tu z uszami założonymi watą lub 
wełną, co zresztą nie chroni ich’ po 
paru latach przed przytępieniem 
słuchu; w  parowozowniach, gdzie,ni 
by. mrówki oblępiają..wraki lokomo­
tyw -i . wagonów, badając ich u- 
szkodzenia, rozbierając je na składo­
we części, dorabiając popękane kot­
ły, złamane resory, zużyte obręcze 
kół...

A  jednocześnie widzę ich w ’ szko­
łach warsztatowych, gdzie wychowu 
ją młody narybek pracowników ko­
lejowych, w  świetlicach siedzących 
nad książkami i czasopismami, od­
grywających "sztuki teatralne nie go 
rzej, niż niejeden zawodowy zespół; 
grających w  dwóch doskonałych ze­
społach orkiestry dętej i smyczko­
wej, śpiewających w  chórze, które­
go nie powstydziłaby się żądna 
opera. . .  ;

LUDZIE NAJLEPSI 
IkT a naszych oczach tworzy się w  

'  Polsce nowy typ człowieka, praw 
dziwa arystokracja w  pierwotnym, 
etymologicznym znaczeniu tego wy­
razu: zespól ludzi najlepszych; ary­
stokracja nie urodzenia czy mająt­
ku, lecz pracy, ofiarności, poświę­
cenia dla ogółu.

Tylko tacy ludzie .mogli dźwignąć 
z ruin swe warsztaty pracy i  w  
niesłychanie trudnych warunkach 
powojennych sprostać tyin olbrzy­
mim zadaniom, w  których obliczu 
stoi nasz transport kolejowy.

DR. TADEUSZ P IZŁO

Centrala Zbyiu Praninfo Papierów

K  1185

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
Hurtownia Nr 6
W R O C Ł A W , ul. Spokojna 16/18
t e l e f o n  31-93
ZAWIADAMIA P .T . Odbiorców,
że termin składania zapotrzebowania na papier
św iat łoczu ły  F O T O L I D
n o  f S f u ą i  k w a r t a ł  1 9 4 8  r*.
upływa dnia 15 marca 48 r.

OSTRZEŻENIE
Osinrzegomy przed byłym naszym prz odstawi cieleni o*b. Kopeiowsflrim, aam. 
w Kamaeńcu Wroeiaiwtsfcim, który okazał / się człowieki-em nieutzciwyni 
i  nie zasługującym na dplszą współp racę. Firma Lessek i Syn, Kraków.

V  K 1157

td z & n z c u d a  n a d m e  m r f r : . .
—  — ^ - / — /  / —  y _   Z S ę jLT f , / -

POWiESC 95)
Jerzego Junoszy-Gzowskiego

C Z Ę S C I I
Na przyjęcie w  pałacu hr Odotte w  Sztokholmie otrzy- 

le zaproszenie Klaretta Ram —  obecnie agentka Intoliigcn- 
•e Seryice. Siostrzenica lir. Odotte— Mona jest zazdrosna o 
rzekomą dziennikarkę.

R o z d z i a ł  X X V III

W NOC NOWOROCZNĄ

Ossnowski dotrzymał słowa i noc Sylwestrową spędził 
przy boku Karin.
, , Otaczała go rodzina Erlcksona. Jerzy zatopił się w  atmo 

Sferze tego domu. Rozkoszował się bliskością Karin.
Pani Astrid —  matka —  kobieta łagodna i nawskroś 

jjóbra, życzliwie spoglądała na profesora Schmidta.
Etnolog ten —  niczym nie przypominał uczonego... Może 

I  był człowiekiem nauki, ale zachowywał się jak zwykły 
śmiertelnik —  obdarzony w  dodatku przez naturę czarem 
osobistym.

Czerwony Erickson po wypitym winie jeszcze bardziej 
IMrwony, tego dnia był małomówny i  osowiały.

, Karin spostrzegła, że jest bez humoru.
—  Ojcze, coś ci dolega? —  zapytała troskliwie. 
Spojrzał na nią roztragnionym wzrokiem.
—  Smutny wieczór, córeczko.
—  Dlaczego?
—  Każda noc noworoczna na przełomie starego toku 

i  nowego ma w  sobie —coś z trwogi, coś z tajemnicy. W 
tym roku odczuwam to wyraźniej, niż w  latach ubiegłych.

—  A  dlaczego, ojcze?
—  Nie wiem sam. Może zbliża się starość. Całe życie 

bałem się starości. Życie miałem ciekawe, ruchliwe. I  przy­
znam ci się, że nie było zbyt wiele czasu na rozmyślania, 
ani pa refleksje. Tu w Szwecji —  gdy na świecie szaleje 
druga wojna światowa —  jest idealnie spokojnie. I  właśnie 
ta cisza jest przerażająca. Tu się nic nie dziejel Moje kapi­
tały są dobrze ulokowane. Waluta niezachwiana. A  czerwo­
ny Erickson przywykł do innego życia. Gdzież tu walka 
o byt?! Gdzie tu ryzyko? Gdzie w ir wydarzeń? Czytam ga­
zety, córeczko i zazdroszczę...

—  Komu?
—  Tym, co walczą! Tym z kontynentu...
Ossnowski słuchał. Karin nie mogła zrozumieć.
Profesor Schmidt uśmiechnął się dyskretnie— on rycerz

fortuny, wielki szermierz wywiadu, mistrz spraw tajemnych, 
w  lot pojął sten duszy starego Erlcksona.

Ericksona żarła po prostu nuda!
Tęsknił za wielką grą, za hazardem.
I  oto błysk jasnowidzenia —  hrabia Ossnowski, wirtuoż 

szpiegowskich machinacji, zobaczył oczami duszy czerwone­
go Ericksona przy pracy —  oczywiście w  wywiadzie!

Wyobraźnia dyktowała już Ossnówskiemu, co ma uczy­
nić i  jak ma uczynić!

Już wiedział.
Ojciec Karin —  magnat —  potentat finansowy, Amery­

kański rekin przemysłu naftowego, kapitalista z krwi i kości 
będzie szpiegiem!

Czerwony Erick —  agentem sprzymierzonych!
..Oni dostarczą mu wrażeń. Oni rzucą go w  w ir przygód 

niezwykłych —  oni zapoznają go z zakulisową grą wywia­
dowczej służby.

Ossnowski wiedział. Ossnowski wiedział, że ojciec jego 
ubóstwianej Karin nie zazna spokojnej starości.

I  oto w  tę noc noworoczną mózg Ossnowskielgo wycza­
rował w izję największej afery szpiegowskiej X X  wieku.

Czerwony Erick —  zażywny starszy pan —  milioner — 
człowiek sławny —  w  przeszłości awanturnik —  u schyłku 
swych dni -wypije do dna czarę — przeżyje swą największą 
przygodę...

Wybiła dwunasta. Zgasły uśmiechy. Podnieśli się i sięg­
nęli po kielichy.

Pani Astrid, Karin, ojciec i ten obcy—profesor Schmidt.
Narody czekały zakończenia wojny. Czekały lat spokoju 

1 błogosławieństwa dobrobytu.
Erickson ponury, krwisty, ze złowieszczym błyskiem 

w  oczach podniósł puchar do góry.
Arśtriił z przerażeniem spojrzała na męża. Karin 

uśmiechnęła się do gościa —  do tego przybysza z dalekiej 
górzystej Szwajcarii.

...Wypili wzniesiony toast na cześć Nowego Roku.

Ossnowski wróci! do domu nad ranem. Umysł miał jas­
ny. N igdy nie był tak trzeźwy, jak w  tych wczesnych 
godzinach 1 stycznia 1941 roku. (Dalizy  o*<tg lutro)
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